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H E L E N A  K U R K O W S K A

Echa procesu norymberskiego
Za zbrodnią idzie kara. W ie rzym y w  to i  w ie rzy liś 

m y podczas d ług ich  la t w o jn y  i  n iem ieckie j okupacji. 
Pocieszaliśmy się tym , patrząc na bezprzykładne 
zbrodnie niem ieckie, na planowe, konsekwentne, be
stia lskie wykończanie narodu. W iedzie liśm y, że kara 
p rzy jść musi i  czekaliśmy na ten moment, k iedy 
spraw iedliwość dosięgnie p ijanych  sukcesami k rz y 
żackich zwycięzców. M ilio n y  ludz i g inę ły  w  w ięz ie 
niach, obozach, piecach k rem a to ry jnych , „łapankach“  
u licznych, w  pacyfikacjach, w  czasie masowych egze
k u c ji publicznych, ale ci, k tó rzy  jeszcze ży li, w iedz ie li 
na pewno, że kara p rzy jść musi. Oni mogą n ie  do
czekać tego m omentu, ale na pewno doczekają go 
zbrodniarze.

O dw róciła  się ka rta  h is to rii. Skończyły się n ie 
m ieckie sukcesy, s ta liśm y się św iadkam i odw rotu. 
B y ł to odw ót w o jskow y, odw ró t a rm ii, ale an i przez 
chw ilę, ani naw et przed końcem, przed ostateczną 
klęską nie nastąp ił odw ró t m ora lny. N iem cy nie 
zm ie n ili swej p o lity k i wobec ludności okupowanej, 
n ie  zaprzestali swych św iadom ych zbrodn i wobec in 
nych narodów, a zwłaszcza wobec S łow ian. N ie  ode
tchnę liśm y lżej pók i ostatn i okupant n ie  opuścił w  po
płochu naszego k ra ju .

Żo łn ierze radzieccy n iepowstrzym aną fa lą  zale li 
wschodnią część Rzeszy, od zachodu p rzysz li alianci. 
Po raz p ierw szy od przeszło w ieku  N iem cy zobaczyli 
p rzec iw n ika  na w łasnym  te ry to riu m , poznali m ora l
ny  smak okupacji. W  mieście, k tó re  by ło  ostoją h i t 
le ryzm u i  k tó re  w idz ia ło  ty le  razy ob jaw y nieopano
wanej pychy i  szału faszyzmu zwycięskiego, zasiadł 
p ierw szy w  h is to r ii ludzkości T ryb u n a ł M iędzynaro

dowy. Przez Norym bergę p rzew inę ły  się tysiące 
św iadków, złożono stosy dowodów, zapisano fo lia ły  
papieru, usłyszano niezliczone zeznania-wspomnienia
0 tak im  nasilen iu  zbrodni i tra g izm u ,'ja k i nie śn ił się 
n igdy  żadnemu p isarzow i o na jbu jn ie jsze j w yobraź
n i. Na ław ie  oskarżonych zasiedli n a jw ięks i w  dzie^, 
jach św iata zbrodniarze, mózgi i  ręce h itle row skiego 
systemu okropności. Zbrodniarze ci s tanow ili je d 
nocześnie symbole tego systemu —  b y li to przedsta
w ic ie le  rządu, a rm ii, oraz p o lic ji, w  je j bogatej róż
norodności (gestapo, SS, SA, SD).

T ryb u n a ł norym bersk i sądził w ed ług wszystkich 
zasad sądu. Oskarżeni, k tó rych  zbrodnie potw ierdza
ły  niezliczone zbiorowe m og iły  i  góry ludzk ich  cza
szek i  piszczeli, n iew ym iecione piece k rem a to ry jne
1 z nieprawdopodobną dokładnością spalone miasta 
i  wsie, ci oskarżeni o trzym a li prawo obrony. T ryb u t 
na ł w ys łucha ł obu stron zanim  w yd a ł w yrok . Proces 
b y ł d ług i i  jaw ny.

Wreszcie wydano w yrok . Na mocy tego w y ro ku  
nie wszyscy zbrodniarze skazani zostali na karę 
śm ierci. K ilk u  dow iedzia ło się, że zbrodnie swoje 
może „odsiedzieć“ , k ilk u  zostało un iew inn ionych.

W yro k  ma dwa aspekty i  z dwóch stron trzeba go 
oglądać. P ierw szy i  niezaprzeczony fa k t, to jedno
głośne uznanie przez M iędzynarodow y T rybuna ł 
zbrodniczości faszyzmu. Ideologia faszystowska i  je j 
p raktyczne zastosowanie w  rządzeniu państwem  
i w  w ychow an iu  młodego pokolenia zostały potępio
ne, w ięcej, uznane za zbrodnię przeciw  ludzkości 
i  p rzeciw  praw om  człowieka. Ponadto, faszyzm zo
sta ł uznany za zbrodnię przeciw  pokojow i.
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W  słusznym rozgoryczeniu zapom inam y często 
o te j stronie w yroku . A  jednak ta ocena faszyzmu, 
zakw a lifikow an ie  go do ka tego rii zbrodni, ma duże 
znaczenie w  podejściu do powojennej rzeczywistości. 
Jest to odgrodzenie się ca łkow ite  i  pełne od stanu 
z przed roku  1939. Jest to obietnica narodów zw ycię
skich budowania now ej E uropy i  św iata na ludzkich  
podstawach.

Potępienie faszyzmu jest bezwzględnie ważną stro 
ną norym berskiego w yroku , ale n ie zapom inajm y, że 
w y ro k  ma jeszcze jeden aspekt. U n iew inn ien ie  n ie 
k tó rych  zbrodn iarzy lub  złagodzenie im  ka ry , w y 
łączenie z g rupy  o rgan izacji przestępczych h itle row -i 
skiego rządu i  a rm ii może dowodzić różnych rzeczy. 
N iedocenienia popełn ionych podczas w o jn y  bestia lstw  
na jeńcach i  ludności cyw iln e j. N ie w ia ry  w  popeł
nione zbrodnie. Specjalnych interesów, d la  k tó rych  
n iew ygodnie jest karać N iem ców  za ostro, d la  któ - 
tych  trzeba im  okazać wyrozum iałość, czy litość.

Jeżeli zważym y, że p rzeciw  te j części w y ro ku  za
pro testow ał Zw iązek Radziecki w  osobie swego sę
dziego, obraz staje się m n ie j zamazany. Jasne już  
jest w tedy, kom u zależało na okazaniu łagodności

Zręby ustro ju

Niemcom. Jeżeli dodamy do te j s trony  w y ro k u  mo
w y  angielskiego i  amerykańskiego m in is tra  Byrnesa 
i  Bevina, dotyczące naszych granic zachodnich, mo
żemy wyciągnąć wniosek jasny, choć bardzo sm utny. 
A n i potw orna wojna, ani niespotykana cena k rw i, 
jaką zap łac iliśm y najeźdźcy, an i n iespotykane w  
dziejach ludobójstwo, które, się na naszej ziem i od
byw ało, ani pomoc w  zwalczaniu wroga, jaką da liś
m y aliantom , n ie zostały uznane w  pow ojennym  an- 
glo-saskim  rachunku jako pozycja, równoważna in 
teresom gospodarczym w ie lk ich  kap ita lis tów , k tó rzy  
nie chcą dopuścić do zniszczenia N iem iec, w łaśnie 
w  interesie gospodarki, k tó rą  reprezentu ją. Jeżeli 
d la tych  interesów  można wybaczyć zbrodnie n ie 
m ieckie, to chyba dalsza część w niosku jest jasna —  
na Anglosasach n ie  możemy się opierać. Polska z je j 
c ie rp ien iam i i  k rzyw dam i równa się w  ich  rachunku 
zeru. P rzekonaliśm y się o tym  już  w  czasie w o jny . 
P ierw szy pow ojenny k ro k  pierwszego M iędzynaro
dowego T rybuna łu  (nie w  składzie w szystk ich  sę
dziów) przekonanie to po tw ie rdz ił. M ow y Byrnesa 
i  Bevina przekonanie to um ocniły .

Takie są echa procesu i  w y ro ku  norym berskiego 
w  Polsce, na jb liższe j sąsiadce sądzonych N iemców.

JE R Z Y  BO JA Ń C ZY K

Ustrój samorządu terytorialnego w Anglii
Kolebką  samorządu te ry to ria lnego  i  zarazem k ra 

jem , w  k tó ry m  tenże osiągnął najwyższy stopień roz
w o ju  i najw iększe znaczenie jest bezsprzecznie A n 
g lia  łącznie z W alią. Za datę narodzin  samo
rządu w  A n g lii należy uważać ro k  1601, w  k tó 
ry m  to roku  za panowania k ró low e j E lżb ie ty  
pa rlam ent angie lski w yd a ł ustawę o pomocy bied
n ym  (An act fo r  the re lie f o f the  poor). Usta
w a ta na łożyła  na każdą para fię  (pharish) w  A n 
g l i i  i  W a lii obowiązek pomocy b iednym  mieszkań
com te j parafiii i  pozw oliła  ściągać specjalny poda
tek  na ten cel od w łaśc ic ie li realności położonych 
w  je j obrębie.

Szeregiem ustaw  (Acts of Parlam ent) i  edyktów : 
k ró lew sk ich , samorząd te ry to r ia ln y  został rozbudo
w any i  spełnia dzisia j zadania a d m in is tra c ji pań
stw ow ej, k tó re j w  ścis łym  tego słowa znaczeniu, po
za adm in istrac ją  samorządową, w  A n g lii nie ma.

D la  celów adm in is tracy jnych  A n g lia  łącznie z W a
lią  podzielona została na 62 pow ia ty  (Counties —  
niesłusznie nazyw anych po po lsku hrabstw am i) i  78 
m iast w ydz ie lonych  (County Boroughs). M iasta w y 
dzielone jako  jednos tk i a d m in is tra c ji ogólnej są n a j
bardzie j skończoną fo rm ą samorządu te ry to ria lnego. 
Rada M ie jska  rządzi n iepodzie ln ie  w szys tk im i spra
w am i o charakterze loka lnym ; jedynym  organem, 
k tó ry  oprócz Rady ma do w ykonan ia  pewne ogra
niczone fu n kc je  na teren ie  m iasta jes t t. zw. K o m i
te t Opiekuńczy (Board o f Guardians —  w  naszej 
p rak tyce  samorządowej b rak  jes t odpowiednika).

P ow ia ty  dzie lą się na m iasta n iew ydzie lone (m u- 
n ic ip a l boroughs), osiedla m ie jsk ie  (urban d is tric ts—  
u nas b ra k  odpow iednika), ośrodki w ie jsk ie  (ru ra l 
d is tric ts  —  odpow iedn ik naszej gm iny  w ie jsk ie j); 
poza ty m  każda gm ina składa się z p a ra fii w ie jsk ich

m H i

(ru ra l parishes —  odpow iedn ik naszej grom ady 
w ie jsk ie j).

Zarządza pow ia tem  rada pow iatow a (county coun- 
c il) złożona z 50 —  100 członków, w  zależności od 
ilośc i obwodów wyborczych, z k tó rych  każdy w y 
b iera  jednego członka rady. Członkow ie ra d y  w y 
b ie ran i są na przeciąg la t trzech w  dn iu  8 marca 
każdego trzectego roku  ich  urzędowania. Poza tym  
rada pow ia tow a w yb ie ra  dodatkowo ła w n ikó w  
(aldermen) w  ilośc i odpowiadającej jednej czwar
te j części całej rady. Ła w n icy  w yb ie ran i są na 
przeciąg la t sześciu, przyczym  połowa z n ich  
ustępuje po trzech latach urzędowania, a na
stępcy w yb ie ra n i są znów na przeciąg la t sze
ściu. Czynne i b ierne prawo wyborcze p rzy 
sługu je  każdemu m ieszkańcow i bez różn icy p łc i, 
k tó ry  jes t w p isany na l is ty  wyborcze do parlam en
tu. Rada pow ia tow a m ianu je  kom isarza w yborcze
go (re tu rn in g  o ffice r) k tó ry m  najczęściej je s t na
czelny u rzędn ik  rady  (clerk). W  m iastach kom isa
rzem w yborczym  jest bu rm is trz  m iasta (Mayor). Prze
wodniczący rady pow ia tow e j w yb ie ra n y  jes t na rok  
i  pe łn i z urzędu fu n kc je  sędziego poko ju  (justice o f 
peace). Przewodniczącego może rada w ybrać  i  z po
za swego grona i  może on o trzym yw ać za spełnianie 
swych obow iązków  stałe uposażenie. Rada pow ia to 
wa obowiązana jes t zbierać się na posiedzenia p rzy 
n a jm n ie j cztery razy do ro ku  i  większość rad  ogra
nicza się do te j cy fry . Posiedzenie jest ważne p rzy  
obecności jedne j czw arte j części członków  i  uchw a
ły  zapadają, z pew nym i w y ją tka m i, zw yk łą  w ię k 
szością głosów. W  razie równości głosów za i  prze
c iw  przeważa głos przewodniczącego. Rada uchwa
la  w łasny regu lam in  (standing orders). Posiedzenia 
rady są jaw ne, lecz n ie  ma przepisów, k tó reby  je j
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zabran ia ły  zawieszanie jawności, wobec wszystkich, 
za w y ją tk ie m  p rzedstaw ic ie li prasy, k tó rych  n iedo- 
puścić do sali obrad wolno ty lk o  w tedy, gdy ta jnoś
ci obrad wym aga w ażny interes pub liczny. P ro to 
kó ły  posiedzeń rady, ja k  rów nież każdej ko m is ji są 
dostępne dla każdego w yborcy , po zapłaceniu należ
ności w  wysokości jednego szylinga. W tedy wolno 
w ybo rcy  rob ić odpisy z całości lu b  części p ro tokó łu . 
Rada pow ia tow a może przelać na swą kom is ję  ca
łość lu b  taką część swej w ładzy, jaką  uważa za po
trzebne. Działalność ko m is ji re g u lu ją  przepisy 
uchwalane przez Radę i  każda z ko m is ji jest obo
w iązana składać je j sprawozdanie. Sprawozdania te 
są drukow ane i  rozsyłane członkom rady przed po
siedzeniem. D ru k i te  mogą nabywać rów nież osoby 
obce. Prawo in te rp e la c ji p rzys ługu je  każdemu 
z członków rady.

U s tró j rad m ie jsk ich  zarówno w  m iastach w y 
dzie lonych ja k  i  n iew ydzie lonych  z pow ia tu  jest 
jednakow y, różnią się one jedyn ie  zasięgiem wzgl. 
w ie lkością  swych upraw nień . Każda rada m ie jska 
zarówno m iasta wydzielonego ja k  i  n iew y  dzielone
go, składa się z bu rm is trza  (Mayor), ła w n ikó w  (A l- 
dermen) i  radców (Councillors). Ilość radców  w  każ
dej radzie w ynosi od 12-u do 80-u zależnie od w ie l
kości m iasta. P raw o wyborcze zarówno czynne ja k  
i b ierne posiadają wszyscy m ieszkańcy m iasta obo j
ga p łc i po 12-o m iesięcznym  zam ieszkiwaniu 
w  mieście, lu b  posiadacze nieruchom ości w  m ieś
cie, je ś li m ieszkają w  p rom ien iu  siedm iu m il (oko
ło  11 k im .) od jego gran icy. Kom isarzem  w yb o r
czym jes t ła w n ik  specja ln ie  wyznaczony (jeżeli 
miasto jest podzielone na obwody (wards) lub  b u r
m istrz , o ile  m iasto n ie  zostało podzielone. B u rm i
strza w yb ie ra  rada z pośród mieszkańców, posia
dających prawo wyborcze, na przeciąg jednego ro 
ku , zawsze w  dn iu  9 listopada. B u rm is trz  jes t 
z urzędu sędzią poko ju  dla spraw  drobnych, zała
tw ianych  na posiedzeniu sądu w  powiecie, w  k tó 
ry m  m iasto się zna jdu je , lu b  też jeże li m iasto po
siada w łasny sąd dla siebie, b u rm is trz  p rzew odn i
czy na sesji sądowej i  pozostaje na przeciąg jed 
nego ro ku  jako  członek sądu, o ile  n ie  zostanie po 
now nie  w yb ra n y  na burm istrza . B u rm is trz  może 
o trzym yw ać wynagrodzenie za spełnian ie swych 
obow iązków, zwyczaj jednak każe m u w ydawać 
otrzym ane pobory na reprezentację lu b  subwencje 
d la  różnych in s ty tu c ji n ieupraw n ionych  do o trzy 
m yw an ia  subw encji z kasy m ie jsk ie j. B urm is trze  
k i lk u  w iększych m iast w  państw ie używ a ją  ty tu 
łu  P rezydenta (Lord  M ayor) na zasadzie specjalne
go p rz y w ile ju  nadanego m iastu. Członkow ie rady 
m ie jsk ie j są w yb ie ra n i na przeciąg la t trzech. Co
rocznie w  dn iu  1-m listopada ustępuje trzecia część 
członków rady. Rada w yb ie ra  dodatkowo ła w n i
kó w  w  ilości jedne j czw arte j części członków rady. 
Ła w n icy  w yb ie ra n i są podobnie ja k  w  radzie po
w ia tow e j na przeciąg la t 6-u, p rzy  czym połowa 
z n ich  ustępuje po trz y le tn im  urzędowaniu. Ł a w 
n icy  w yb ie ra n i są zwyczajowo na zasadzie przed
staw ic ie ls tw a obwodów. Prawo b ierne posiada każ
dy w yborca. Prawo obyw a te li do w g lądu  w  p ro to 
k ó ły  rady  i  k o m is ji jes t tak ie  same ja k  i  w  radach 
pow ia tow ych.

U s tró j dwudziestu ośm iu m iast n iew y  dzielonych, 
składających się na w ie lk i Londyn  różn i się w  w ie 
lu  wypadkach od u s tro ju  zw yk łych  m iast n ie w y-

dzieionych. Zosta ły one utworzone z dawnych 
gm in  i  p a ra fii ustawą parlam entu  w  r. 1899 (Lon
don G overnm ent A ct). Na zasadzie te j ustaw y każ
dy wyborca, bez różn icy p łc i, może być w yb ra n y  
do rady m ie jsk ie j, poza ty m  prawo b ierne w ybo r- 

. cze posiada każdy obyw ate l zam ieszkały na te re 
n ie  m iasta od 12 m iesięcy, lu b  w łaścic ie l realności 
w  mieście. Trzecia część radnych  ustępuje w  dn. 
1-m listopada co trz y  la ta , a ław n icy , stanow iący 
liczebnie jedną szóstą część członków rady, w yb ie 
ra n i są na przeciąg la t sześciu. Połowa ich  ustępu
je  po trz y le tn im  urzędowaniu. Kom isarzem  w yb o r
czym jest g łów ny  urzędn ik  rady (tow n clerck). 
Ustawa stanow i, że członek rady, n ie  b iorący przez 
pó ł roku  udz ia łu  w  posiedzeniach, tra c i mandat, 
o ile  n ie  usp raw ied liw ia  go służba w  a rm ii, choro
ba, .lub in n y  powód uznany przez radę.

W szyscy m ieszkańcy m iasta niewydzie lonego sta
now ią  t. zw. „ko rp o ra c ję “ . Podniesienie osiedla 
m iejskiego i  prawo do. użyskania „ in k o rp o ra c ji“  ja 
ko m iasto n ie w y  dzielone jes t p rzyw ile je m  kró la . 
Prośba o tak ie  podniesienie m usi być podpisana 
przez znaczną liczbę m ieszkańców osiedla' i  w n ie 
siona do k ró lew sk ie j Rady T a jne j (P riv y  Council). 
Ta jna  Rada w ysy ła  swego delegata na m iejsce, 
w  celu zbadania słuszności podania i  na zasadzie 
sprawozdania delegata albo odrzuca podanie, albo 
udziela p rzyw ile ju , wyznaczając p rzy tem  podział 
m iasta na obwody, ilość mieszkańców w  obwodzie itp . 
Jeżeli podanie zostało odrzucone, koszta postępo
w ania  muszą zapłacić podpisu jący podanie. W  w y 
padku uw zględn ien ia  podania —  koszta ponosi ka 
sa m iejska.

Jeżeli ilość m ieszkańców m iasta n iewydzielonego 
wzrośnie ponad 50.000 rada m ie jska  może zwrócić 
się z podaniem do M in . Zdrow ia , stanowiącego w ła 
dzę nadzorczą nad samorządem w  A n g lii o ty m 
czasowe podniesienie tego m iasta do godności m ia 
sta wydzielonego. M in is te rs tw o  wdraża dochodze
n ie  i  w  w ypadku  pozy tyw nym  przyzna je  słuszność 
podaniu, wnosząc jednocześnie na porządek dzien
ny  obrad P arlam entu  sprawę zatw ierdzenia ty m 
czasowego zarządzenia. Po uchwale Parlam entu  
m iasto zostaje w ydzie lone z pow ia tu  i  o trzym u je  
odnośne upraw nien ia.

Osiedla m ie jsk ie  zawdzięczają swój us tró j usta
w ie  samorządowej z r. 1894-go (Local G overnm ent 
A ct). Celem te j ustaw y by ło  wprowadzenie samo
rządu te ry to ria lnego  dla osied li m ie jsk ich , leżą
cych poza gran icam i m iast i  sąsiadujących z 'n im i.  
U praw n ien ia  tych  osiedli różnią się znacznie od 
upraw n ień  m iast, w  sąsiedztwie k tó rych  leżą, 
a często n iew ie lka  ilość m ieszkańców tych  osiedli 
n ie  pozwala na znaczniejszą działalność. Są jednak 
osiedla m ie jsk ie  ja k  np. nowe przedmieścia L o n 
dynu, lu b  osiedla w  okręgach górniczych, k tó re  po
siadają dużą ilość m ieszkańców i  w  k tó rych  a k ty w 
ność rad  tych  osiedli znacznie przewyższa a k ty w 
ność przecię tnych rad m ie jsk ich  m iast n iew ydzie- 
lonych. G rom ady w ie jsk ie , k tó re  zyska ły charak
te r os ied li m ie jsk ich  mogą być przem ianowane na 
osiedla m ie jsk ie  w  drodze uchw a ły  powzięte j przez 
radę pow iatow ą, na sku tek podania m ieszkańców 
tych  grom ad i  przeprowadzonego tamże głosowania. 
U chw ała taka wyznacza jednocześnie ilość obwo
dów  i  ilość radnych, w yb ie ranych  w  każdym  obw o
dzie. P rawo wyborcze czynne i  b ie rne posiada każ
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dy m ieszkaniec osiedla obojga p łc i, w c iągn ię ty  na 
lis tę  wyborczą do rady  pow ia tow e j, lu b  ten, k tó ry  
jes t w łaścicie lem  realności w  ty m  osiedlu, wzgl. za
m ieszkuje w  n im  od roku. W ybo ry  odbyw a ją  się 
na początku kw ie tn ia , w  dn iu  oznaczonym przez 
radę pow iatową, a kom isarzem  w yborczym  jest 
g łów ny  u rzędn ik  ra d y  osiedla. Kadencja rady trw a  
trz y  la ta , przyczem  jedna trzecia  część rady ustę
pu je  co rok, ale na prośbę rady osiedla, rada po
w ia tow a może postanowić, że całość rady  ustępuje 
dopiero po trzech latach. Przewodniczącego w yb ie 
ra  rada co ro k  w  k w ie tn iu  ze swego grona lub  
z poza niego. Przewodniczącym  jest z urzędu sędzia 
poko ju  i  spraw uje  on urząd sędziego w  drobnych 
sprawach na posiedzeniach sądu powiatowego, lecz 
wynagrodzenia za czynności n ie  pobiera. Członek 
rady, k tó ry  opuszcza posiedzenia rady  w  ciągu 
6-u m iesięcy, tra c i m andat. Rada osiedla zbiera się 
co m iesiąc i  uchw a ły  je j są ważne p rzy  obecności 
jedne j trzecie j części członków, a w  każdym  razie 
n ie  m n ie j n iż  7-u członków m usi być obecnych na 
posiedzeniu. W yznaczanie ko m is ji i  prawo obyw a
te li do w glądu do p ro tokó łów  jes t tak ie  samo jak  
i w  radzie pow ia tow e j.

Rada gm inna (ru ra l d is tr ic t) składa się z cz łon
ków  w yb ranych  przez poszczególne grom ady (pa
rafę) leżące na je j obszarze. Członkow ie są tu  
jednocześnie op iekunam i społecznym i (guardians of 
the poor) tak, że w  gm in ie  n ie  ma oddzie lnych w y 
borów  na op iekunów  społecznych. B ie rne  prawo 
wyborcze posiadają wszyscy w ybo rcy  do rady  po
w ia tow e j lu b  obywatele , k tó rzy  zam ieszkują na 
teren ie  gm iny  p rzyna jm n ie j od roku . Zdarza się 
często, że na skutek obojętności d la  spraw  pub licz
nych, para fie  n ie  wyznaczają kandyda tów  na człon
ków7 rady gm inne j, w zględnie na op iekunów  spo
łecznych. W  ty m  w ypadku  rada pow ia tow a w yzna
cza członków rady  gm inne j, k tó rzy  urzędu ją  tak  
długo dopóki n ie  nastąpią w yb o ry  i  now ow ybran i 
członkow ie n ie  obejm ą w ładzy. W ybo ry  do rady 
gm inne j odbyw ają  się w  p ierw szych dniach k w ie t
n ia  w  dn iu  wyznaczonym  przez radę powiatową. 
Kadencja rady  gm inne j trw a  trz y  lata. Trzecia 
część członków ustępuje co rok, jednak rada pow ia
towa na wmiosek rady gm inne j może postanowić 
czas trw a n ia  całej rady gm inne j na trz y  lata. 
Przewodniczącego rady  w yb ie ra  rada gm inna na 
jeden rok. Przewodniczący jes t z urzędu sędzią po
k o ju  d la  swego pow ia tu  przez czas swego urzędo
wania.- Postanowienia co do posiedzeń rady, kom i
s ji itp . są tak ie  same ja k  i  w  w ypadku  rady  osie
d la  m iejskiego.

U stró j zebrań grom adzkich (para fia lnych) i  rad 
grom adzkich jes t następujący: w  każdej p a ra fii 
ogólne zebranie w yborców  do rady  pow ia tow e j m u
si odbyć się raz do roku. Jeżeli ilość m ieszkańców 
p a ra fii w ynosi ponad 300 w inna  być w ybrana  rada 
para fia lna . Jeżeli ilość m ieszkańców p a ra fii w y 
nosi od 100 do 300 zebranie pa ra fia lne  może uchw a
lić  wniosek na radę pow ia tow ą o pozwolenie na 
w yb ó r rady  pa ra fia lne j i  w  ty m  w ypadku  rada po
w ia tow a obowiązana je s t zgodzić się z wnioskiem . 
Jeżeli ilość m ieszkańców jes t m niejsza n iż  100, ra 
da pow ia tow a może odm ów ić zgody na w yb ó r rady  
para fia lne j. W  parafiach, gdzie n ie ma rady para
fia ln e j, zebranie w yborców  m usi odbywać się dwa

razy do roku. Zebranie może być rów nież zwołane 
przez przewodniczącego zebrania lub  na wniosek 
6-u w yborców . Zebrań n ie  w olno zw oływ ać przed 
godziną szóstą w ieczorem. Jako m iejsce zebrania 
służy zw yk le  lo ka l m ie jscow ej szkoły. P rzew odn i
czący rady  pa ra fia lne j jes t rów nież przewodniczą
cym  zebrania parafia lnego. Tam  gdzie n ie  ma rady 
pa ra fia lne j przewodniczącego zebrania w yb ie ra  ze
bran ie  na jed,en rok. Rada para fia lna  składa się 
z 5-ciu do 15-tu członków zależnie od uchw a ły  ra 
dy pow ia tow e j. W ybo ry  rady odbyw ają  się jaw n ie  
przez podniesienie rą k  o ile  przewodniczący, p ięc iu  
w yborców  wzgl. jedna trzecia część w yborców  lub  
naw et jeden, w yborca za zgodą przewodniczącego 
n ie  zażąda głosowania tajnego. P rawo wyborcze 
b ierne posiadają wszyscy w ybo rcy  obojga p łc i, za
m ieszkali w  p a ra fii lub  w  p rom ien iu  trzech m il 
(około 5-u  k im .) od g ran ic  p a ra fii. Kadencja rady 
trw a  trz y  lata. P rzewodniczącym  może być każdy 
w yborca bez w zględu na to, czy został w yb ra n y  do 
rady p a ra fia lne j czy nie. Rada pow ia tow a może po
dzie lić  para fię  na obwody (wards). Rada para fia lna  
obowiązana jes t zbierać się p rzyn a jm n ie j cztery 
razy do roku , poza ty m  posiedzenie może być zwo
łane przez przewodniczącego lu b  na żądanie 2-ch 
członków rady. Do ważności uchw ał potrzebna jest 
obecność jedne j trzecie j części członków. Rada m o
że upoważnić do dzia łan ia  k tó rą ko lw ie k  ze swych 
ko m is ji, jednak uchw ała ko m is ji m usi być je j 
przedstaw iona do zatw ierdzenia na na jb liższym  po
siedzeniu.

Jak w idać z powyższego us tró j samorządu te ry 
toria lnego w  A n g lii (łącznie z W alią) znacznie od
biega od u s tro ju  samorządu w  Polsce i  w  w ie lu  in 
nych  kra jach . Zasadniczą cechą tego u s tro ju  jest 
tradyc jona lizm  angie lski, trzym a jący  się uporczy
w ie  przestarza łych n ieraz fo rm  us tro jow ych, k tó re  
jednak ta k  s iln ie  w ros ły  w  p ień społeczny narodu, 
że trudno  by ło b y  je  stam tąd w yrw ać.

Wobec b raku  aparatu a d m in is tra c ji państwowej 
ro lę  tego aparatu spe łn ia ją  samorządy i  ten wzgląd 
nadaje im  taką powagę i  znaczenie. N iezm iern ie  
ważną rzeczą w  u s tro ju  samorządu angielskiego jest 
zasada, że przewodniczący każdej rady  (z w y ją t
k iem  najn iższej ko m ó rk i t. j. rady  pa ra fia lne j) jest 
z urzędu sędzią poko ju , a to stanow isko daje m u 
do rę k i w ładzę bodaj że nieograniczoną, w  g ra n i
cach jedyn ie  własnego sum ienia. Stanow isko to w y 
maga w ysokich  k w a lif ik a c ji przewodniczącego co 
znów korzystn ie  odb ija  się na jego działalności ja 
ko k ie ro w n ika  samorządu. Dalszą charakterystycz
ną cechą samorządu angielskiego jes t p raw ie  zu
pe łny  b rak  nadzoru i  k o n tro li nad samorządem 
Rady pow iatow e m ają  raczej w p ły w  na ukonsty tuo 
w anie  się rad  niższego stopnia, ale na uchw a ły  tych  
rad  n ie  m ają  w p ływ u , o ile  powzięte zostały w  ra 
mach p rzys ługu jących  im  upraw n ień , określonych 
ca łym  szeregiem ak tów  parlam entu . Ograniczony 
nadzór nad samorządami ma w yd z ia ł samorządowy 
(Local G overnm ent Board) w  M in is te rs tw ie  Z d ro 
w ia, lu b  jeże li chodzi o spraw y p o lic ji m u n icyp a l
ne j —  M in . Spraw  W ew nętrznych  (Home O ffice). 
Natom iast sądy koronne m ają praw o zabronić w y 
konyw an ia  każdej uchw a ły  rad samorządowych, 
jeże li jes t ona przeciwna praw u, lu b  narusza in te 
resy dobra publicznego.
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Zakończenie kursu dla działaczy rad narodowych
W dniach od 30 września do 26 października 1946 r. 

odbył się pierwszy kurs dla działaczy gminnych rad na
rodowych, zorganizowany w  Warszawie przez B iuro 
Prezydialne K . R.N.

Uczestnicy kursu wysłuchali w  ciągu czterech tygodni 
dwóch cyklów referatów obejmujących 1) zagadnienie 
Polski współczesnej, 2) w ykłady specjalne i  fachowe 
i dotyczące pracy samorządu i  rad narodowych.

Najważniejsze tematy w  I-szej grupie: obejmujące po 
k ilka  referatów to przemiany ustrojowe w  Polsce 2) po
lityka  państwowa Polski 3) s truktura  społeczno-poli
tyczna. W grupie II-g ie j: 1) zagadnienia ustrojowe pań
stwa, samorządu i  rad narodowych, 2) zagadnienia spe
cjalne samorządu i rad narodowych, jak kontrola spo
łeczna, planowanie, budżet i t. p., 3) organizacja pracy, 
4) zagadnienia prawne.

Na zakończenie ob. Wiceprezydent życzył zebranym 
owocnej pracy w  terenie, wyrażając przekonanie, że 
pierwsi absolwenci kursu wzmogą aktywność rad naro
dowych, wzmocnią wagę czynnika społecznego w  życiu 
publicznym, oraz przyczynią się do rozszerzenia zakresu 
działania samorządu jako najistotniejszej form y rzeczy
wistej władzy narodu.

Po audiencji absolwenci kursu zwiedzili pałac belwe- 
derski, zapoznając się z jego historią.

Dnia 25 października 1946 r. słuchacze samorzutnie 
wzięli udział w  akcji odbudowy Warszawy.

Na zakończenie kursu odbył się egzamin, przeprowa
dzony przez komisję egzaminacyjną pod przewodnic
twem wicedyrektora B iura Prezydialnego K. R. N. mgr. 
K. Biskupskiego. Egzamin wykazał opanowanie wiado-

Absolwenci pierwszego kursu samorządowego

Oprócz wykładów odbyły się specjalne ćwiczenia se
m inaryjne przeprowadzone przy dużej aktywności słu
chaczy.

Na zakończenie kursu wszystkich uczestników przyją ł 
w sali konferencyjnej Belwederu Ob. Wiceprezydent 
Szwalbe.

Słuchacze w yraz ili podziękowanie za zorganizowanie 
kursu, a następnie podzielili się swymi uwagami i  zgod
nie podkreślili wysoki poziom wykładów oraz pozytyw
ne rezultaty kursu dla dalszej pracy w  terenie i pod
niesienia aktywności rad narodowych.

Wiceprezydent K. R. N-u ob. Szwalbe sprecyzował po 
krotce podstawowe zagadnienia i  zadania rad narodo
wych w  ogólności, a zadania absolwentów kursu w  te
renie w  szczególności.

mości przez słuchaczy, o czym m. in. świadczą, w  prze
ważnej części dobre i  b. dobre, oceny egzaminacyjne.

Organizacja kursu była dobra, mimo pewnych nieu
niknionych usterek. Słuchacze m ie li zakwaterowanie 
i należyte wyżywienie w  Domu Poselskim K. R. N. Po 
wykładach słuchacze korzystali z obficie zaopatrzonej 
b ib lio teki i  czytelni poselskiej. W ciągu kursu wyświe
tlano specjalnie dla nich 2 film y, oraz udostępniono im 
obejrzenie sztuki p. t. „Papuga“  granej w teatrze Pol
skim.

Uwzględniając w yn ik i i  doświadczenia I-go kursu, 
B iuro Prezydialne K. R. N. postanowiło kontynuować 
akcję szkoleniową.

Następny kurs — dwutygodniowy — rozpocznie się 
11 listopada 1946 r.
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Zagadnienia  gospodarcze

ST. R Y B ICKI

Zagadnienie czwartego sektora samorządowego
Zagadnienie czwartego sektora samorządowego nie 

znalazło żywszego oddźw ięku i  zdecydowanego roz
w iązania w  ostatn ich debatach nad planem  inw esty 
cy jnym . N ie w ą tp liw ie  musiała na to stanowisko 
w p łynąć trudność usta lenia takiego zakresu dz ia ła l
ności gospodarczej i  przem ysłowej, k tó ry b y  dał się 
w yodrębn ić  jako zagadnienie w  całości mogące być 
przeprowadzone przez samorząd te ry to ria ln y .

W  spraw ie te j będącej w  sferach samorządowych 
przedm iotem  w ie lu  dyskus ji, m ających na celu spre
cyzowanie tez w  te j kw estii, należy podkreślić po
w ziętą ostatnio uchwałę ko m is ji poselskiej samorzą- 
dow o-organizacyjne j K . R. N.

K om is ja  p rzy  om aw ian iu  p ro je k tu  rozporządzenia 
wykonawczego w  sprawie przekazania, w  w ykona
n iu  ustaw y o nacjona lizacji, przedsiębiorstw  przem y
słowych samorządowi i  spółdzielczości, p rzy ję ła  jako 
w ytyczne podzia ł przedsiębiorstw  leżących w  o rb i
cie zainteresowania samorządu te ry to ria lnego  na 
dziedziny wyłączności i  up rzyw ile jow an ia .

Do dziedziny wyłączności m ają należeć:

1) przedsiębiorstwa użyteczności publiczne j, jak : 
gazownie, wodociągi, kanalizacja , rzeźnie, e lektrycz
ne urządzenia rozdzielcze, tram w a je  i  inne środki 
kom un ikac ji loka lne j i  t. d.,

2) przedsiębiorstwa o częściowym charakterze 
użyteczności pub liczne j, ja k : chłodnie, fa b ry k i 
sztucznego lodu, łaźnie, zakłady dezynfekcyjne.

W  dziedzinie up rzyw ile jow an ia  sform ułow anie to 
nie jest ju ż  ta k  ścisłe, obejm uje ono bow iem  przed
siębiorstwa przem ysłowe, k tó re  zasadniczo należą do 
g rup przedsiębiorstw  obejm owanych przez inne 
sektory.

Chodziło tu  o ustalenie zasady, że w  przypadku 
ubiegania się o dane przedsiębiorstwo zw iązku samo
rządowego, wniosek jego w in ie n  korzystać z u p rzy 
w ile jow an ia .

W  uchwale ko m is ji p rzy ję to  następujące określe
n ie  tych  przedsiębiorstw :

1) przedsiębiorstwa przem ysłowe oparte o m ie j
scowy surowiec, k tó rych  produkc ja  przeznaczona jest 
przeważnie na użytek zw iązków  samorządowych. 
Będą tu  należeć kam ienio łom y, beton iarn ie , cegiel
nie, ta rta k i i  t. p.,

2) przedsiębiorstwa oparte o surowiec m iejscowy, 
k tó rych  p rodukcja  przeznaczona jest do konsum cji 
loka lne j, ja k : m łyny , b ro w a ry  i t. p.,

3) przedsiębiorstwa przem ysłowe, mogące stano
w ić  jedyne i  g łówne źródło dochodów danego zw iąz
k u  samorządowego.

Chodzi tu  o sporadyczne w ypadki, w  k tó rych  zw ią 
zek samorządowy będzie się ubiegać o przekazanie 
przedsiębiorstwa przemysłowego, k tó re  nie podpada

pod żadną z wyszczególnionych kategorii, a jes t je - 
dynym  na terenie przedsiębiorstwa, mogącym zape
w n ić  dochody,

4) przedsiębiorstwa o charakterze społecznym, 
ku ltu ra lnym , i  tu rys tycznym , np. hotele, kina.

Realizacja tych  tez n ie  rozwiąże jednak w  całości 
potrzeb samorządu terytoria lnego. Jej uzupełn ie
n iem  pow inno być przekazanie samorządowi części 
m a ją tku  poniem ieckiego, a zwłaszcza nieruchomości 
m ieszkalnych, p laców i  zieleńców oraz n iek tó rych  
m a ją tków  ro lnych  i  gospodarstw ogrodniczych.

Z nieruchomości m ieszkalnych wchodzą w  rachu
bę większe b u d yn k i z lo ka lam i hand low ym i. P rzeka
zywanie tych  nieruchom ości osobom p ryw a tn ym  w y 
daje się i  u trudn iona  i  niecelowe. Place i  zieleńce bę
dą stanowić zapas g run tów  niezbędnych dla przepro
wadzenia w ym ia n y  w  w ypadku wyw łaszczania w ła 
ścic ie li p ryw a tn ych  pod drog i i  urządzenia pub licz
ne. M a ją tk i ro lne, a zwłaszcza podm iejskie, to 
ob iek ty  stanowiące rezerwę dla dalszej rozbudowy 
miasta, to zapewnienie wczasów i  pó łko lon ii dla 
m łodzieży m ie jsk ie j, to możliwość prowadzenia wzo
row ych  ośrodków k u ltu ry  ro lne j, to wreszcie zabez
pieczenie bezpośredniej dostawy p roduktów  ro lnych  
i  ogrodniczych m ie jsk im  zakładom opiekuńczym, 
szpitalom  i  stołówkom .

Tak b y  się przedstaw iała w  k ró tk im  zestawieniu 
dziedzina działalności gospodarczej samorządu te ry 
toria lnego i  jedyna droga oparcia gospodarki samo
rządowej o dochody fundowane, k tó rych  problem  
nabiera szczególnej w ag i w  dzisiejszej sy tuac ji f in a n 
sowej samorządu teryto ria lnego, a szczególnie miast.

Po odebraniu zw iązkom  samorządowym udzia łu  
w  elastycznych podatkach dochodowym  i  obroto
w ym , m iasta m ają czerpać swe głów ne dochody 
z w p ły w ó w  z podatków  od nieruchom ości i  od lo 
ka li. Podatk i te, oparte na stosunkowo sztyw nej pod 
staw ie w ym ia row e j, n ie ro ku ją  m ożliwości uzyska
n ia  rów now ag i budżetowej.

Stan obecny finansów  samorządowych jest k r y 
tyczny. Budżety n ie  ty lk o  m iast ale i  gm in, pokrycie  
w yda tków  p rzew idu ją  w  dotacjach i  subwencjach 
Skarbu Państwa. Ś rodki przew idziane na ten cel 
w  budżecie państw ow ym  nie są w  stanie zaspokoić 
potrzeb terenu i  naw et kom una lny fundusz pożycz- 
kowo-zapomogowy n ie ' znajdzie, ja k  to już  w idać 
z nap ływ ających wniosków, w ystarczających środ
ków  dla um ożliw ien ia  samorządom w ykonania  obo
w iązkow ych zadań.

Teń n iezdrow y stosunek może 'doprowadzić albo 
do zaniedbania ustawowych obow iązków samorządu 
te ry to ria lnego, albo do poważnego w zrostu  już  za ry
sowującego się zadłużenia, co w  konsekw encji mo
g łoby doprowadzić do takie j. sytuacji, jaka już  zaist
n ia ła raz w  okresie przedw ojennym , k iedy  samorzą-

Czy wszyscy Radni czytajq „Radę Narodowq"?
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dy zmuszone b y ły  przeprowadzać akcję oddłużenio
wą. Poderwałoby to powagę in s ty tu c ji i  podważyło
by  zaufanie społeczeństwa; należy zawczasu użyć 
w szelk ich m ożliw ych  środków zaradczych, m ających 
na celu nie ty lk o  uzdrow ienie istniejącego stanu, ale 
i zapewnienie m ożliwości rozw ojow ych.

' C zw arty  sektor samorządowy w  u jęc iu  powyżej 
przedstaw ionym  nabiera w  ty m  określen iu  aktua lno

Doc. dr. T A D E U S Z  G O Ł Ę B IE W S K I

Gospodarcze i społeczne
VI

REW O LUCJA R O LN A  I  JEJ D Z IE JE

Pierwsza połowa 19-go stu lecia to czas, k iedy  
rodz i się i zaczyna się rozw ijać  stan p ro le ta ria tu  
m iejskiego; pierwsza połowa X IX  w ie ku  to uśw ia
dam iające ruchy  szerokich rzesz, p racu jących  
w  fab rykach  w ie lkom ie jsk ich , to czasy re fo rm a 
to ró w  ruchu  robotniczego, to wreszcie okres przed 
narodzeniem  ew ange lii robotn icze j M arksa. Ta re 
w o luc ja  przem ysłowa, będąca w  po łow ie  19-go 
w ie ku  u szczytu swego rozw oju , zaczęła się w łaśc i
w ie  w  końcu 18-go stu lecia  po to, b y  dzieło swe 
uw ieńczyć powodzeniem w  100 la t później. Cza
sokres zatem je j trw a n ia  w  zasadzie zam yka się 
w  granicach 100 la t, chociaż licząc do ro ku  1917, 
czy li do zwycięstw a klas pracu jących w  Rosji, 
okres rew olucji1 przem ysłowej należy przedłużyć 
jeszcze o 25 la t, całość zatem re fo rm  gospodar
czo-społecznych w  zasięgu m iast trw ać  będzie od 
m n ie j w ięcej 1792 r., czy li od c h w ili rozpoczęcia 
działalności przez K onw en t N arodow y, ten sym 
bo l i  ucieleśnienie ogólnych żądań ciem iężonych 
mas, aż do październ ika 1917 r .  czy li do czasu 
zerw ania raz na zawsze z im peria lis tyczną  re 
akcją Romano w y  ch.

R ew olucja  przem ysłowa zaczęła się krw aw o, za
częła się rozw ijać  na trupach  niknącego św iata, 
b y  po 125-letn ich zmaganiach zamknąć swój okres 
rów n ież w o jną  w ewnętrzną. T a k i jes t n ies te ty  po
rządek rzeczy, że każda rew o luc ja  m usi być z w il
żona k rw ią  opornych fana tyków . W  re w o lu c ji 
p rzem ysłow ej je d n i w a lczy li o lepsze ju tro  szablą 
i  karabinem , in n i głoszone hasła w prow adza li 
w  życie na terenach ha l fabrycznych , in n i w resz
cie sw oim i w yna lazkam i i  u lepszeniam i technicz
n y m i u ła tw ia li pracę za trudn ionym  w  fab rykach  
i  w ie lk ich  zakładach przem ysłowych. N ic  też 
dziwnego, że dziś, po 125-letn im  okresie w a lk i na 
3-ch sprzężonych ze sobą odcinkach (na po lu  w a l
k i, na po lu  popraw y w a runków  społecznych, ja k  
ubezpieczenia, kasy chorych i  wreszcie w  dziedzi
n ie  w yna lazków  technicznych) rew o luc ja  prze
m ysłow a została przeprowadzona dokładn ie i  z po
ży tk iem  d la  całego św iata pracy.

N ie  przypadek też tu ta j dzia ła ł, że rów nież re 
w o luc ja  w  dziedzin ie ro ln ic tw a  trw a ła  około 125 
la t. Rozpoczęta w  pierw szych dziesiątkach 19-go 
stu lecia  uw ieńczy ła  swój. pochód w  roku  1945 ca ł
k o w ity m  zniesieniem  stanu, ziem iańskiego. Dziś

ści. Obok trzech is tn ie jących  sektorów  w inno  się 
znaleźć m iejsce dla działalności gospodarczej samo
rządu.

Rozwiązanie tego zagadnienia odciąży Skarb Pań
stwa, a samorządowi te ry to ria ln e m u  stw orzy podsta
w y  do w ykonan ia  tych  w ie lk ich  zadań, ja k ie  m u 
przypadają w  u s tro ju  dem okratycznym  naszego 
Państwa.

znaczenie reformy rolnej

też może ja k  n igdy  w yda je  się aktua lne zbada- 
danie kw e s tii agrarnej sprzed stu la ty , dziś w ła 
śnie k iedy  dekretem  P. K . W. N. z dn. 6.9.1944 r. 
sprawa n iespraw ied liw ości u s tro ju  rolnego zosta
ła  raz na zawsze z likw idow ana. I  n iezależnie od 
tego, czy wszyscy postanow ienie tego dekre tu  
p rz y ję li chętnie czy nie, n ik t  ju ż  n iezdo lny jest, 
n ik t  ju ż  zdolny n ie  będzie p rzyw róc ić  s tru k tu rę  
agrarną po lsk ie j w s i z okresu przed 6 w rześnia 
1944 r .  N iezadowoleni mogą n ie  zgadzać się z ty 
m i postanow ieniam i, ale życie pó jdz ie  pom im o 
to swoją drogą.

Wieś zm ien iła  dziś ca łkow icie  swoje oblicze 
i  n ik t  n ie  ma praw a żądać, by  w ró c iła  do dawne
go swego w yg lądu. Z b y t w ie lk ie  oczyszczenie 
d ru g ie j w o jn y  św ia tow ej przeszła ludzkość, by  
nadal m ia ła  się upierać p rzy  starych, zw ie trza 
łych , p rzegn iłych  form ach życia gospodarczo-spo
łecznego naszego k ra ju .

Do te j po ry  bow iem  to co się rob iło  w  spra
w ie  re fo rm y  ro lne j by ło  ty lk o  półśrodkam i. Ta
k im  pó łśrodkiem  by ła  K o n s ty tu c ja  3 M aja, U n i
w ersa ł Połan iecki, ta k im  K ons ty tuc ja  z 1807 r. 
i  z 1815 r., podobnym  pa lia tyw em  b y ły  także rze
kome re fo rm y  Sejm u z 1831 r. ukaz. z r. 1846, re 
fo rm y  W ielopolskiego z 1859 r., a naw et re fo rm y 
M ilu tin a  z r. 1864.

Zdaw ałoby się, że z chw ilą  uzyskania n iepod le
głości w  r. 1918 będziem y u m ie li sp raw ied liw ie  
rozwiązać ten szkopuł narodow y, ja k im  n ie w ą tp li
w ie  b y ły  nasze stosunki ro lne. A le  i  tu  dz ia ła ły  
nadal półśrodki. Z  chw ilą  odzyskania niepod
ległości w  roku  1918 problem  re fo rm y  agrar
ne j w ysuną ł się na p ierw szy p lan. U chw ała Sej
m u Ustawodawczego z 10.V I I . 1919 r. w  przed
m iocie zasad re fo rm y  ro lne j, poparta  11 rezo lu 
c jam i w  ty m  przedm iocie, uchwalona większością 
jednego głosu, m ia ła  być podstawą, na k tó re j 
w in ie n  powstać us tró j agrarny -w Polsce, stała 
się zaś ty lk o  początkiem  b a ta lii papierow e j, 
trw a jące j bezmała 6 la t, to jes t do ro k u  1925, 
k tó re j e fektem  by ło  13 ustaw , 2 rozporządzenia 
Prezydenta, 5 rozporządzeń Rady M in is tró w , 10 
(rozporządzeń w ykonaw czych M in is tra  R o ln ic tw a  
i  Prezesa Głównego U rzędu Ziemskiego. Rozpo
rządzenia wydawano, a masa chłopska czekała 
wciąż. Wreszcie 28 g rudn ia  1925 r. powstała jako  
14-ta ustawa, a 31 a k t p raw ny w  te j m a te r ii —
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ustawa o w ykonan iu  re fo rm y  ro lne j. Ustawa ta, 
będąca n ie w ą tp liw ie  w yn ik ie m  ta rgów  po litycz 
nych, zadowoliła  w  zupełności ale n ie  tego, k tó ry  
b y ł k rzyw dzony od setek la t i  d la  którego m ia ła  
być wydana, n ie  chłopa polskiego, lecz wręcz 
odw ro tn ie  by ła  ustawą ochrony dla obszarnictwa. 
Ustawowe w yłączania z pod parce lac ji n iw eczy ły  
zupełnie ca łko w ity  cel ustawy. S ku tek zaś tego, 
n iezw yk le  skom plikowanego ustawodawstwa, b y ł 
ten, że w  ciągu 20-tu la t obdzielono ziem ią za
ledw ie 692.900 nabywców, w  czym służby fo l
warcznej by ło  ty lk o  30.710 rodzin, czy li około 
1/20 część służby tracącej pracę.

Takie m n ie j w ięcej b y ły  e fek ty  szumnie głoszo
nych  haseł przebudow y u s tro ju  rolnego, oparcie go 
na s ilnych , zdrowych, zdolnych do w yda tne j p roduk
c ji gospodarstwach. Dopiero M an ifes t P. K . W. N. 
zapow iedział w  k ró tk ic h  i  zw artych  słowach urze
czyw istn ien ie  re fo rm y  ro lne j i  je j zasadę. Zapowiedź 
została na tychm iast wykonana. Z chw ilą  też z rea li
zowania haseł m anifestu  lipcowego w  dekrecie 
z 6 w rześnia 1944 r. o w ie lk ie j w łasności ziem skie j 
można pisać ty lk o  tra k ta ty  h istoryczne. D ekre t bo
w iem  z 6.9.1944 r. o przeprowadzeniu re fo rm y  ro l
nej radyka ln ie  zerw ał z gospodarką kap ita lis tyczną  
na fo lw arkach  i  p rzestaw ił całe życie ro ln icze na 
zdrowe, p rodukcy jne , jednorodzinne gospodarstwa 
chłopskie.

W praw dzie ju ż  w  d rug ie j połow ie X V I I I  w ieku  
w  Europie środkowej pad ły pierwsze hasła rew o
lu c ji agrarnej, ale b y ły  one raczej zapowiedzią, c i
chym  i  jakże n ieśm ia łym  w ystąp ien iem  poszczegól
nych jednostek. Zdarzało się w praw dzie, że tu  i  ów 
dzie ten czy in n y  possesionatus chcia ł u lżyć  n iedo li 
swych poddanych, ale tak  z jednej s trony u lg i, c i

Inż . Z O F IA  ŁU P IN S K A

Tegoroczna
Położenie ro ln ic tw a  w  roku  bieżącym na skutek 

bardzo w yda tne j pomocy Państwa uległo znacznej 
popraw ie i  no rm a lizac ji. Żadna t  dziedzin życia go
spodarczego P o lsk i n ie by ła  pozostawiona samej so
bie. Państwo roztaczając opiekę, n ie  szczędziło rea l
nej pomocy. Specjalnie u w yd a tn iła  się pomoc Pań
stwa w  tegorocznej a kc ji siewnej jesiennej. A kc ją  
pomocy Państwa zostały objęte zarówno Z iem ie Od
zyskane, K resy Wschodnie, w  szczególności zaś tere
ny  przyczółkowe, poligonowe, gospodarstwa opusz
czone i  poukraińskie .

Ostatnie spostrzeżenia w ykaza ły, że gospodarstwa 
chłopskie pod względem up raw y ziem i, w ykaza ły  
w ięcej in ic ja ty w y  i  rea lnych osiągnięć, aniże li ma
ją tk i państwowe. Osadnik i  ro ln ik  terenów  starych 
zdobył konia, krow ę i  najniezbędnie jszy sprzęt go
spodarski. Natom iast m a ją tk i państwowe, z uwagi 
na większe ich  potrzeby znalazły się w  sy tuac ji gor
szej. B rak  s iły  pociągowej, rąk  do pracy, maszyn ro l
niczych, nawozów, stał się przyczyną hamującą nale
żyta upraw ę i  zagospodarowanie tych  m ajątków . 
D latego też, tegoroczna akcja siewna jesienna w ysu
nęła, jako sprawę pierwszo-planową usunięcie tych 
braków , przez przy jśc ie  z pomocą przede w szystkim  
m ają tkom  i gospodarstwom bezpańskim, źle zagospo-

cho przez niego stosowane względem glebae adscrip- 
t i,  ja k  z d rug ie j głośne przeciw staw ien ia  się innych  
possesionatów przeciw ko w sze lk im  reform om , 
wszystko to razem n iew ie le  odb ija ło  się na popra
w ie  stosunków chłopa w  dobrach szlacheckich.

W szelkiego rodzaju poczynania ta k  czynn ików  
p ryw a tnych , ja k  i  o fic ja ln ych  w  okresie X V I I I  s tu 
lecia, nie o w ie le  pchnę ły sprawę chłopa naprzód.

Podobnie do re w o lu c ji przem ysłowej rew o luc ja  
ro lna  także m usia ła przejść swoje k rw aw e  ko le je  
na po lu  w a lk i wyzwoleńczej. Poza ty m  koniec X V I I I  
i  początek X IX  w ieku  b y ły  okresem ja k b y  do jrze
w ania szeregu prob lem ów  gospodarczych i  społecz
nych. B y ła  to chw ila , k ie d y  szereg zagadnień życia 
zbiorowego tak  napęczniał, że lada chw ila  m ogły 
one same pęknąć, same się rozwiązać bez, lub  też 
z bardzo stosunkowo m a łym  udzia łem  s ił zewnętrz
nych. Jest to już  kw estia  m echanik i i  b io lo g ii życia 
zbiorowego, że bez żadnego często udzia łu  czynnika 
zewnętrznego zagadnienie samo dojrzew a do roz
w iązania. Jak n ic  n ie  dzieje się w  świecie bez zasad
n iczych przyczyn, ta k  i  re fo rm y  w  przem yśle ja k  
i  w  ro ln ic tw ie  m ia ły  swoje głęboko u k ry te  powody 
do tego, by  same w y jść  na zewtnątrz, by  same się 
u ja w n ić  i  dopomnieć się o swoje prawa. Na tym  za
sadza się m echanika życia zbiorowego.

W  życ iu  gospodarczym zachodzą n iek iedy w ie lk ie  
p rzew ro ty , naw et, ja k  ju ż  p isa liśm y, rew olucje . A le  
ty lk o  oczom la ika  przedstaw ia ją  się one jako  coś ca ł
k iem  nieoczekiwanego. A lbow iem  każda trw a ła  
przem iana zanim  dla w szystk ich  stanie się w idocz
na, p rzygo tow u je  się na długo już  przedtem , przed 
swych w y jśc iem  na zewnątrz. Nowe fo rm y  us tro ju  
gospodarczego w y k lu w a ją  się stopniowo w  ciągłej 
walce z daw nym i przesądami.

akcja siewna
darowanym , oraz opuszczonym gospodarstwom po- 
ukra ińsk im .

A kc ję  zasiewów jesiennych na Z iem iach Odzyska
nych przeprowadziło M in is te rs tw o  Z iem  Odzyska
nych poprzez swego pełnom ocnika do akc ji siewnej. 
Nacisk Rządu w  k ie ru n ku  z likw idow an ia  odłogów na 
tych  ziem iach n ie  poszedł na marne. Na rok  1947 po
zostało ich  zaledwie 700.000 ha. D latego też areał ob
siewu ozim inam i na Z iem iach Odzyskanych wzrósł 
w  roku  bieżącym do 1.200.000 ha, z czego m a ją tk i 
państwowe obsiały 400.000 ha, gospodarstwa drobne 
800.000 ha. W  porów naniu z rok iem  ub ieg łym  
(942.400 ha) pow ierzchnia obsiewów ozim inam i 
wzrosła o 257.600 ha. W  tegorocznej akc ji siewnej je 
siennej pracowało e fek tyw n ie  na Ziem iach Odzy
skanych:

178.437 koni 
34.570 bydła roboczego 
4.175 traktorów

Zasiewam i na ziem iach starych zajm owało się M i
nisterstwo R o ln ic tw a i  Reform  Rolnych. Sytuacja na 
tych  ziemiach odnośnie pow ierzchn i obsiewu ró w 
nież uległa popraw ie. A rea ł obsiewu ozim inam i w  po
rów nan iu  z rok iem  ub ieg łym  (ca 4.000.000 ha) w zrósł 
o ca 500.000 ha i w ynosi obecnie 4.500. 000 ha.
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Pomoc Państwa w  dostarczaniu ziarna ro ln ikom  
Ziem  Odzyskanych ja k  i  starych, by ła  znaczna. R o l
n icy o trzym yw a li zboże na sk ryp ty  dłużne. W  szcze
gólności o trzym a ły :

Ziemie
Odzyskane

m ajątk i państwowe . . . .  58.200 ton
gospodarstwa drobne . . . 58.800 „
ziemie stare . . . . . .  20.000 ,,

Razem 137.000 ton
Ilości rozprowadzonego ziarna na sk ryp ty  dłużne 

pokry te  są:
1. z dostaw UNRRA..................................  80.000 ton
2. z zakupu wewnętrznego . . . .  40.000 „

‘ 3. z Państwowych Zakładów Hodowli
Roślin, ziarna kwalifikowanego . . 17.000 „

Razem 137.000 ton
D la  podniesienia poziomu agrotechn iki, oraz jako

ści przyszłych zbiorów , z uw agi na b rak  dostatecznej 
ilości zboża kw alifikow anego, Państwo dostarczyło 
ro ln ikom  nawozów sztucznych w  ilościach w ię k 
szych, aniże li w  roku  ub ieg łym . D la  um ożliw ien ia  
ro ln ikom  zakupienia tych  nawozów —  Państwo do
starczyło k re d y tu  w  kwocie zł. 200.000.000.

Ponadto Państwo przeznaczyło na akcję siewną
następujące k re d y ty : 

dla Ziem Odzyskanych
1. dotacje : ..................... 300.000.000 zł.
2. kredyt bankowy ...................  800.000.000 „
3. dotacje .dla Państwowych

Nieruchomości Ziemskich. . . 400.000.000 ,,
4. kredyt dla Państwowych

Nieruchomości Z iem skich. . . 600.000100 „
Razem 2.100.000.000 zł.

dla Ziem Starych

1. 6% kredyt na zboże i  obsianie
150 — 180.000 ha w kwocie . . 120.000.000 zł.

2. kredyt w zbożu na skrypty dłużne 
na tereny poukraińskie i  powiaty 
przyczółkowe — w ilości 20.000 ton
ziarna na ogólną sumę . . . 200.000.000 ,,

3. dotacje na inne wydatki, na okres 
14 miesięcy (obniżenie oprocento
wania, pokrycie kosztów przewozu, 
personalne i t.p.) w  globalnej kwocie 49.000.000 ,,

Razem 369.000.000 zł.

A kc ją  skupu zboża i  rozprowadzania na sk ryp ty  
dłużne wśród ro ln ikó w  zajm owało się „Społem “  —  
poprzez Spółdzielnie „Społem “  i Spółdzieln ie „Samo
pomocy C hłopskie j“ .

Celem sprawnego przeprowadzania a kc ji w  te re 
nie zorganizowano K o m ite ty  W ojewódzkie, Pow iato
we i  Gminne. Dużą ro lę  odegrała samopomoc są
siedzka, w  ramach k tó re j ro ln ik  jeszcze niezago
spodarowany o trzym yw a ł od sąsiada konia, s iewnik, 
czy pomoc fizyczną. Czynnym  w  akc ji te j b y ł Z w ią 
zek Samopomocy Chłopskiej. Dużą pomoc okazało 
wojsko, zasiewające przede w szystk im  tereny po
ukraińskie .

Najw iększa trudność, jaką akcja siewna napotka
ła  —  b y ł b rak  sprzężaju. W spólnym  jednak w y s ił
k iem  chłopa i  Państwa i  ta trudność została przezw y
ciężona. P rzew idziany plan państw ow y obsiewów je 
siennych został wykonany.

Zagadnienia ku ltu ra lno-ośw ia tow e

IR E N A  K O Z A K O W S K A

O potrzebie rozbudowy wychowania przedszkolnego
W przedwojennej strukturze systemu oświatowo-wy

chowawczego zagadnienie wychowania przedszkolnego 
było w  szczególnym zaniedbaniu.

Dopiero teraz w  odrodzonej Polsce władze oświatowe, 
przeprowadzając zasadniczą reformę szkolnictwa, zwró
ciły uwagę na ogromne znaczenie wychowania i  kształ
towania psychiki dziecka w  wieku przedszkolnym.

W zaprojektowanym dekrecie o organizacji publicz
nego systemu oświaty i wychowania narodowego jest 
mowa o powszechnym i obowiązkowym wychowaniu 
przedszkolnym dzieci w wieku od la t 4 do 7.

Dekret ten wprawdzie jeszcze nie został uchwalony 
i wejście jego w  życie ulegnie pewnej zwłoce, lecz 
uchwała Prezydium K.R.N. z dnia 16.VIII.1946 r., ustala
jąc wytyczne działalności kom isji oświatowych rad naro
dowych w  wypełnieniu zadań oświatowo - wychowa
wczych zaleca organizowanie, prowadzenie i  utrzym y
wanie przedszkoli narówni z innym i szkołami.

Jakież korzyści wynikają z tego, że państwo objęło 
kierunek nad odcinkiem dotychczas zaniedbanym 
i współdziałając razem z samorządami będzie brało 
udział w  planowaniu i  rozbudowywaniu sieci przedszko
l i  na terenie kraju? Żeby dać odpowiedź na to pytanie 
należy najp ierw  uświadomić sobie jakie mają znaczenie 
i jaką rolę odgrywają przedszkola w życiu społecznym.

Większość rodziców, zwłaszcza w  dzisiejszej trudnej 
sytuacji ekonomicznej, nie jest w  stanie u siebie w  domu 
dostąrczyć dzieciom warunków potrzebnych do pełnego 
i wszechstronnego rozwoju, ani też zapewnić im  nale
żytej opieki i  nadzoru. Rodzice pracujący poza domem 
częstokroć są zmuszeni do pozostawienia dziecka same
mu sobie lub co gorsza ulicy, która go oczywiście po 
swojemu kształci. Dzieci, które nawet mają w  domu 
opiekę, wychowywane osobno i  indywidualnie, nieraz 
przez osoby zupełnie do tego nieprzygotowane, nie roz
w ija ją  w  sobie instynktu społecznego, co może być osiąg- 
dnięte jedynie przez wprowadzenie dziecka od najmłod
szych la t w  w ir życia zbiorowego. — Takim  pierwszym 
stopniem uspołecznienia dziecka jest przedszkole.

Zadaniem przedszkola jest więc wytworzenie na j
pomyślniejszych warunków dla wszechstronnego roz
woju dziecka, zaprawianie go w  życia społeczne i  przy
gotowanie go do wykonywania normalnej systematycz
nej pracy w  szkole. Żeby te zadania spełniać, przed
szkola muszą być należycie zorganizowane, a więc mu
szą posiadać odpowiedni lokal, sprzęt oraz w ykw a lifi
kowane siły pedagogiczne.

W obecnym okresie powojennym odczuwa się znaczne 
braki w  kadrach wykwalifikowanych wychowawczyń. 
Luk i te zapełnia się — w  okresie przejściowym — przez 
szkolenie kandydatek na 8 tygodniowych kursach wstęp
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nych, przygotowawczych oraz na kursach 1/4-rocznych.. 
Absolwentki bardziej uzdolnione wykazujące zamiło
wanie do zawodu i  mające już za sobą 5-letnią praktykę, 
po przejściu odpowiedniego dodatkowego kursu mogą 
zostać instruktorkam i wychowania przedszkolnego. Do 
obowiązków ins trukto rk i m. inn. należy badanie po
trzeb i  organizowanie terenu, czuwanie nad poziomem 
pracy w przedszkolach, instruowanie i  rozwiązywanie 
trudności wychowawczych i metodycznych oraz poprzez 
kontakt z w izytatorką okręgową podawanie wszelkich 
danych z terenu, dotyczących przedszkoli.

Kursy dla wychowawczyń, o których mowa powyżej, 
należy traktować, jako tymczasowe — do czasu unor
mowania się stosunków gospodarczych w  k ra ju  —  po
nieważ metodyczne przygotowywanie personelu facho
wego powinno się odbywać na specjalnym studium, 
gdzie kandydatki, m ia łyby możność gruntownego pozna
nia psychiki dziecięcej i  zrozumienia wagi potrzeb i  od
rębności dziecka w  poszczególnych fazach jego rozwoju.

Ponieważ czynnikiem decydującym o poziomie przed
szkola są s iły pedagogiczne, a niemożliwością jest stwo
rzenie w  k ró tk im  czasie kadr pracowników pedagogicz
nych w  ilości wystarczającej w  stosunku do zapotrzebo
wania, mogą być stwarzane na okres przejściowy — 
dziecińce — których zadaniem będzie jedynie roztacza
nie opieki nad dziećmi w  wieku przedszkolnym. Dzie
cińce te, będące ty lko  namiastką przedszkoli, z czasem 
po uzyskaniu warunków odpowiednich będą mogły być 
przekształcone w  właściwe przedszkola.

Projekt dekretu o organizacji publicznego systemu 
oświaty i wychowania narodowego przewiduje obowią
zek wychowania przedszkolnego, jednakże w  ciągu na j
bliższych la t Obowiązkowość ta nie jest do zrealizowa
nia. W niektórych nawet przypadkach przy szczupłości 
pomieszczeń i  braku sił pedagogicznych zachodzi ko
nieczność e lim inacji dzieci. Pierwszeństwo mają dzieci 
pozbawione opieki oraz dzieci starszych roczników.

Przed wojną przedszkola znajdowały sic w  swej w ięk
szości w  rękach prywatnych stanowiły dla właściciela 
źródło nadmiernych zysków i  ze względu na wygóro
wane opłaty nie by ły  dostępne dla szerokiego ogółu. 
— Władze samorządowe oraz instytucj e społeczne w inny 
dążyć do zorganizowania największej ilości przedszko
l i  dla szerokich mas społeczeństwa.

O pewnej poprawie w  zakresie sieci przedszkolnej 
świadczy następujące zestawienie statystyczne. Przed 
wojną w  roku 1939 było 1506 przedszkoli, wychowują
cych 74.000 dzieci — obecnie mamy 3276 przedszkoli 
z 189.000 dzieci. Z powyższych danych wynika, że liczba 
dzieci korzystających z przedszkoli wzrosła z 2% do 
13,5%, co jest pewnym osiągnięciem, jednakże stan ten 
daleki jest od zaspokojenia m inimum potrzeb w  tej dzie
dzinie. Na rok 1947 projektowana jest rozbudowa sieci 
przedszkoli do liczby 4643 dla 250.000 dzieci, co będzie 
stanowić dopiero około 18% dzieci w  kraju.

Państwo przypisuje samorządowi dużą rolę w  zakresie 
organizacji i rozbudowy przedszkoli i  zapewnia im  po
moc na tym  odcinku wychowania, przez przyznawanie 
etatów państwowych wychowawczyniom, przez organi
zowanie opieki higieniczno-lekarskiej, wreszcie przez 
dotacje w  granicach rozporządzalnych kredytów.

Zadaniem kom isji oświatowych przy gminnych, po
wiatowych i  wojewódzkich radach narodowych jest re
alizacja współdziałania samorządu terytorialnego z w ła
dzami szkolnymi w  inicjowaniu, zakładaniu i  prowa
dzeniu szkół oraz ins ty tuc ji oświatowych. W inny one 
również pozyskiwać — oprócz zainteresowanych komó
rek samorządowych — instytucje społeczne, które w  sa
mym założeniu swoim mają za zadanie zaspokojenie po
trzeb dziecka, jak: Robot. Tow. Przyjaciół Dzieci (RTPD) 
i Chłopskie Tow. Przyjaciół Dzieci (ChTPD).

Pełne i  wszechstronne zorganizowanie sieci przed
szkolnej w  dużej mierze zależy od aktywności samorzą
dów a zwłaszcza kom isji oświatowych rad narodowych.

O usprawnienie d z ia ła lnośc i rad

K A Z IM IE R Z  M A M R O T

Rola prawnika w samorządzie i radach narodowych
(referat wygłoszony na zjeździć Zrzeszenia P raw ników  Dem okratów)

(Głos w  dyskusji — na Głównym W alnym Zebraniu 
Zrzeszenia Prawników Demokratów w  dniu 5 paździer
nika 1946 r. w  Warszawie).

Po wysłuchaniu wyczerpującego i  głębokiego referatu 
ob. Prezydenta Barcikowsikiego o zadaniach prawników 
w  pracy nad przebudową Państwa naszego —' pragnął
bym dorzucić słów k ilka  specjalnie o ro li prawnika na 
odcinku samorządu i rad narodowych — tam gdzie prze
budowa społeczna i  polityczna naszego Państwa znalazła 
swój wyraz w  nowych instytucjach prawa publicznego. 
M us im y. bowiem zawsze pamiętać o tym  (jak powie
dział Lassale w  swej pracy „O istocie K onstytuc ji“ ), że 
przepisy normujące ustrój Państwa mają moc rzeczywi
stą ty lko  w tedy, jeżeli odpowiadają istniejącym siłom 
społecznym.

Należy nam, jako prawnikom z naciskiem podkreślić 
bówiem, że . gdyby podchodzić do pojęcia samorządu 
w  myśl tradycjonalizmu teoretyków prawa, to całe po
stawionemu zagadnienie byłoby nieistotne. Samorząd jest 
traktowany jako „oparta na przepisach ustawy zdecen
tralizowana administracja państwowa, wykonywana 
przez lokalne organy“ ; tw ierdził to jeszcze w 1926 r ,  dr.

J. Panejko w  książce „Geneza i  podstawy samorządu 
europe/jskiego“ , a i  dzisiaj za Hauriou twierdzą współ
cześni teoretycy prawa administracyjnego, iż: stanowi on 
„typ  decentralizacji adm inistracji“  (Reiss — Prawo Ad
m inistracyjne 1946 r. st. 66), że jest tworem Państwa, je
go Wolą wyrażoną w  ustawie (Kasznica — Polskie Prawg 
Admin. s. 64), Taki samorząd by łby zagadnieniem nie
wątp liw ie  ciekawym, ale wąskim i  niezwiązanym ustro
jowo z prźebudową naszego Państwa, a przeto nieza- 
sługującym na specjalne podkreślenie przy omawianiu 
sprawy ro li prawnictwa demokratycznego na naszym 
Zjeździe.

Natomiast podkreślenie tego zagadnienia na p ierw 
szym głównym walnym zgromadzeniu naszego Zrze
szenia ma swój odrębny wyraz, albowiem my chcemy 
stwierdzić, że a) nasz szczególny stosunek do samorządu 
wynika z nowej jego formy, jako zdobyczy Demokracji 
Ludowej, b) rola prawnika w  takim  samorządzie, to nie- 
ty lko  praca fachowca, obeznanego z przepisami prawa 
i. techniką stosowania pojęć prawnych, ale równocześnie 
działalność społecznika, występującego bądź to w  cha 
rakterze „tłumacza“ w  terenie, zasad teoretycznych no
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wego porządku prawnego, bądź też, jako „odbiorn ika“ , 
wychwytującego z terenu zjawiska faktyczne, aby w  
prawnym ujęciu przekazać je w  hierarchicznym porząd
ku  coraz wyżej aż tam, gdzie zdobędą charakter normy 
ogólnej, nierzadko o charakterze ustawy.

W naszym bowiem ujęciu samorząd jest jednym z is
totnych czynników rozwoju historycznego społeczeństw 
i  znaczenie obecnych jego form  nie ogranicza się jedy
nie do zagadnień z dziedziny prawa administracyjnego, 
ale wchodzi on w  zakres zagadnień ustrojowych nasze
go Państwa, zarówno konstytucyjnych jak gospodar
czych i  społecznych.

Celem naszym jest osiągnięcie ustro ju gospodarki pla
nowej, a w  gospodarce tej zbudowanie samorządu, będą
cego istotnym wyrazem przemian społecznych i gospo
darczych, oddających władze w  ręce obywateli, a więc 
rzeczywistej demokracji.

Obecna wciąż jeszcze antagonistyczna struktura spo
łeczeństwa jest czynnikiem opóźniającym urzeczywist
nienie już ukształtowanych form  nowego samorządu. A le 
i  te form y — przepisy prawne — nie są w  całości jeszcze 
wykształcone. Istnieje ustawa o radach narodowych 
i  dekret o organizacji i  zakresie działania samorządu 
terytorialnego, jednakże z drugiej strony samorząd nasz 
opiera się wciąż jeszcze na zabytkach ustrojowych epoki 
nie ty lko  sanacyjnej, ale nawet i  zaborczej, a terytoria lna 
jego podstawa wywodzi się z gmin i  gromad z czasów 
jeszcze odleglejszych. O ile więc w  sądownictwie czy pro
kuraturze mamy do czynienia ze zjawiskiem: — stare 
form y prawne w  zastosowaniu do nowej treści życia, to 
w  samorządzie i radach narodowych zjawisko to walczy
0 lepsze z drugim  — oparte na nowych ustawach no
we form y wobec starych przyzwyczajeń.

W tych warunkach nowe form y samorządu, a zwłasz
cza rady narodowe wymagają dopływu specjalnie uzdol
nionego czynnika fachowego — świadomego zarówno 
sytuacji w  terenie, jak i  zadań, jakie stoją przed nowym 
ustrojem demokratycznym. W obliczu ponadto trudności 
ze strony skostniałej niejednokrotnie b iu rokrac ji przy 
często nieuświadomionej co do swych praw  ludności — 
jest to zadanie wcale nie łatwe, wymagające wykształce
nia prawnego, doświadczenia życiowego, wyrobionej l in i i  
społecznej i  zdolności organizacyjnych. To zadanie może 
spełnić ty lko  prawnik i  działacz społeczny w  jednej oso
bie i dlatego w  dniu dzisiejszym podkreślamy to zadanie, 
do którego należałoby zmobilizować wszystkich naszych 
członków bez względu na rodzaj ich zatrudnienia —  sę
dziów, prokuratorów, adwokatów i  innych czynnych 
w  najrozmaitszych resortach naszego życia państwowego.

Rozpatrzmy pokrótce typowe „sytuacje“ , jakie się na
suwają w  pracy prawnika, na tle obowiązującego usta
wodawstwa o samorządzie i  radach narodowych.

1. Rady narodowe są parlamentem — posiadającym 
swój regulamin obrad, komisję dyscyplinarne zarówno 
w  stosunku do swych członków jak i przewodniczących
1 członków zarządów i  wydziałów samorządowych im
podległych. Wykonanie tego zadnia przez rady plus po
stulat sądownictwa obywatelskiego w  stosunku do dzia
łaczy społecznych —- wymaga w prezydium danej rady 
prawnika o zaletach parlamentarzysty i  jednocześnie sę
dziego, którego osobisty autorytet w inien zaważyć na 
szali spraw, rozstrzygających o dobrym im ieniu dzia
łaczy samorządowych. :

2. Rady narodowe są czynnikiem stanowienia, plano
wania i  budżetowania. Znajomość metod, znajomość pra
wa obowiązującego wogóle, a z zakresu samorządu w 
szczególności, znajomość prawa budżetowego na tle  ogól
nej po lityk i gospodarczej państwa—-to wymogi dla praw

nika, którego głos na plenum, czy w  komisjach musi za
ważyć na szali stosunków społecznych terenu, radzie pod
ległego. — Pamiętajmy bowiem, że w  każdej najniższej 
komórce znajdują swe odzwierciadłenie potrzeby, które 
należy zaspokoić w  terenie i  może tam „być zgłoszona 
inicjatywa, która przedostanie się na najwyższe szczeble 
zarządu państwowego nie jako pokorna prośba, ale jako 
żądanie części ludności, mającej możność brania udzia
łu  w  rządzeniu kra jem “ .

3. Udział jprawnika w  prezydium rad narodowych to 
osobny rozdział. „Rady narodowe mogą zakwestionować 
na swoim terenie każdą in ic ja tyw ę organów admini
stracji ogólnej, mogą sygnalizować, że ta czy inna akcja 
na danym terenie jest odpowiednią lub też, że to, co jest 
dobre dla całości państwa, na danym terenie jest nie 
celowe“ . Teoretyczna więc możliwość in ic ja tyw y 
w  kierunku uchylenia ustawy dla danego terenu, 
praktyczna zaś kontrola nad wojewodą czy starostą, 
stała kontrola nad innym i urzędami czy w ła
dzami niezespolpnymi, w  rezultacie rozstrzyganie spo
rów kompetencyjnych (zarówno pozytywnych jak  i  ne
gatywnych) — to istotnie niełatwe zadania dla praw ni
ka, wymagające obok wiedzy prawniczej wszechstron
nego wykształcenia i  doświadczenia życiowego. Wreszcie 
wydawanie zarządzeń organom wykonawczym samorzą
du, nadzór organizacyjny i  merytoryczny nad radami na
rodowymi niższego stopnia (z możnością zakwestionowa
nia każdej uchwały, która z braku reasumcji musi być 
przedłożona Prezydium Kra jow ej Rady Narodowej) — 
stałe zatwierdzanie statutów podatków samorządowych 
uchwalanych przez rady niższe — to również należy do 
zadań prawnika, zasiadającego w  prezydium danej ra
dy narodowej. Tu wchodzą już w  grę również wymogi 
znaiomości terenu, oraz stosunków międzypartyjnych 
i politycznych.

4. Komisje w  łonie rad narodowych, finansowo-budże
towa, oświatowa i  inne wymagają niewątpliw ie udziału 
prawnika. N iewątpliw ie jednak niezwykłego wkładu je 
go pracy wymagają komisje kontro li społecznej.. A rt. art. 
17 i 28 ustawy o radach narodowych stwarzają podstawę 
nie ty lko  dla prowadzenia dochodzeń celem wykrycia 
nadużyć, ale przede wszystkim dla kon tro li s truk tu ry  
organizacyjnej i  zasad funkcjonowania kontrolowanych 
instytucji. Subtelna analiza prawnika, która potra fi od
różnić wady organizacyjne od świadomego m ijania się 
z prawem, nieudolność obok złej w o li przestępczej — to 
odpowiedzialna rola dla prawnika w  kom isji kontro li spo
łecznej. —- Ileż błędów i nieszczęścia ludzkiego uniknę
łoby się gdyby komisje kon tro li społecznej m iały w  swym 
gronie światłych prawników? Zakres uprawnień kon
tro li społecznej, orzekanie o legalności a ponadto i  celo
wości oraz zgodności z lin ią  KRN wymagają nie ty lko  
znajomości praw, ale i  świadomości p o lityk i społecz
nej, gospodarczej i politycznej rządu. Hasło, zbliżenia 
rad narodowych do ludności, tworzenie b iu r skarg i  za
żaleń — to druga strona zagadnienia kontro li, wszczę
tej na wniosek zainteresowanego, w  obronie praw  pod
miotowych jednostki, naruszonych przez działalność 
adm inistracji publicznej. Przeprowadzenie postępowania 
celem zbadania takiej skargi zakończone wydaniem orze
czenia — to istotne cechy sądownictwa administracyjne
go, wykonywanego faktycznie i zgodnie z wymogami ży
cia '  choćby bez szczegółowych przepisów wykonaw
czych — przez prawnika w  radach narodowych.

5. Ustawy: coraz bardziej i  wszechstronniej rozszerzają
właściwość prezydiów wojewódzkich rad narodowych. 
Podamy dwa przykłady z -różnych zupełnie dziedzin 
życia. . : .
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a) nadzór i  możność uchylania z urzędu orzeczeń Ko
m isji lokalowych w  dekrecie o publicznej gospodarce lo
kalami, i

b) art. — 30 nowej ordynacji wyborczej, upoważnia
jący prezydium wojewódzkiej rady narodowej do orze
kania o niezgodności obywateli do brania udziału w  gło
sowaniu. Wydanie umotywowanej i  ostatecznej decyzji 
w  tym względzie przez prawnika w  prezydium rady 
wojewódzkiej jakże ciężkie nakłada na niego brzemię 
odpowiedzialności wobec narodu i  własnego sumienia.

6. Wreszcie udział prawnika w organach wykonaw
czych samorządu, w  wydziałach wojewódzkich i  powia
towych, w  zarządach miejskich i gminnych — uzupeł
niają rolę prawnika w  samorządzie i  radach narodowych.

Skomplikowany charakter pracy prawnika nie jest 
rzeczą nową. Wszyscy pamiętamy określenie Payena, że 
„pracą prawnika (jest) zrozumieć, co mu powiedziano, 
odgadnąć, co przemilczano, wyłuskać sedno sprawy, od
rzucić wszystko zbyteczne, wytłumaczyć przyczyny, w y
kazać pobudki, wyjaśnić zawiłości, wypełnić luk i, godzić 
nieraz sprzeczności...“ .

Jeżeli powoła się na wielość artyku łów  w prasie fa
chowej, wskazujących na małe uaktywnienie rad naro
dowych ---- to istotną przyczyną ich jest małe przygoto
wanie szarego obywatela do decydowania o zagadnie
niach administracji publicznej. — Obywatel taki stawia
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swe krok i niepewnie, nie jest w  stanie wykorzystać 
swych uprawnień ustawowych i  jest lekceważony przez 
administrację.Dlatego podkreśla się nie ty lko konieczność 
popularyzacji prawa wśród obywateli, ale również i  prze
widzianą przez ustawę kooptację ludzi fachowych. Lu
dzie nauki i sztuki, a więc i  prawnicy w inn i się znaleźć 
już ty lko  choćby z rac ji swego fachowego przygotowa
nia, jeżeli jest ono poparte przygotowaniem społecznym 
i politycznym — w szeregach radnych rad narodowych.

W dążeniu więc naszym do wytworzenia nowego typu 
prawnika społecznika w inniśmy w  dniu dzisiejszym 
zgłosić następujące postulaty.

1) Zrzeszenie Prawników Demokratów wińno delego- 
gować do każdej rady narodowej na szczeblu woje
wódzkim i  powiatowym swego przedstawiciela, k tó ry  
w inien wejść w  je j skład, jako delegat, wzgl. radny do
kooptowany.

2) W każdym prezydium wojewódzkiej rady narodo
wej powinien zasiadać prawnik, przynajmniej zaś winien 
otn być w  kom isji kon tro li społecznej lub pracować 
w  Biurze Prezydialnym.

3) Zarząd główny Zrzeszenia Prawników Demokratów 
winien powołać specjalną sekcję dla koordynacji i  łącz
ności członków Zrzeszenia', pracujących w  samorządzie 
i na terenie rad narodowych a to celem uaktywnienia 
ich działalności w tym  zakresie.

Z Y G M U N T  B R A N O W IT ZE B

Spółdzielnie zdrowia w Polsce
Zagadnienie op iek i nad zdrow iem  ludności w  P o l

sce w  m iastach i  wsiach, jes t sprawą poważną 
i  p ierwszorzędnej wagi. P rze trw a liśm y 6 la t w o jn y  
i s trasz liw e j okupac ji w  czasie k tó re j odw ieczny 
w róg, w  dodatku w  swej zw yrodn ia łe j, h itle ro w sk ie j 
fo rm ie , dokładał w szystk ich  s ił, b y  b io logiczn ie 
zniszczyć nasz naród. W iem y wszyscy, że w  dużym  
stopniu to m u się udało. Dziś jeszcze n ie  rozporzą
dzamy dok ładn ym i cy fra m i dotyczącym i stanu zdro
w ia  całego narodu po w ojn ie . N ie  w ie m y zatem ściśle 
ja k  w ie lk iego  spustoszenia dokonał okupant na tym  
odcnku. Zebranie wszechstronne m a te ria łu  wym aga 
szerokich i  powszechnych badań, no i  czasu. N ie cze
kając jednak na te dane, znając ogóln ie  z ły  stan 
zdrow ia  naszej ludności, m usim y, w  m iarę  naszych 
środków, rozbudow yw ać służbę zdrow ia  w  Polsce, 
m usim y ją  podnosić na wyższy i  coraz w yższy po
ziom, m usim y coraz bardzie j ją  upowszechniać. Na
po tykam y na niesłychane trudności. Z ru jnow any  
przem ysł farm aceutyczny, b rak  lekarzy i  s ił pomoc- 
niczo-lekarskich, zru jnow ane lub  zdewastowane szpi
ta le i  ośrodki zdrow ia, zwłaszcza na tle  ogólnych 
zniszczeń gospodarczych k ra ju , wszystko to ko m p li
ku je  możliwość szybkiego rozw iązania zagadnienia. 
N ie m n ie j trzeba działać i to działać szybko, a zara
zem gospodarować tak swym  mocno uszczuplonym 
fachow ym  m ateria łem  ludzk im , b y  go w ykorzystać 
jakna jba rdz ie j celowo, jakna jba rdz ie j oszczędnie, 
a zatem jakna jba rdz ie j p lanowo. Poczynienie tych 
paru  uwag jest konieczne, gdy m am y m ów ić o no
w e j w  Polsce fo rm ie  spółdzielczości: spółdzieln iach 
zdrowia.

Już w praw dzie  przed w o jną  is tn ia ły  takie  spół
dzielnie, lecz by ło  ich  zaledw ie dw ie. Dziś jes t ich, 
o ile  nam wiadom o, pięć: w  T ym bo rku  pow. L im ano
wa, w o j. krakow skie , w  M arkow e j w o j. rzeszowskie,

w  Łow iczu, w  W olanow ie pow. Radom i  w  Nadar 
rzyn ie  pow. warszawski. Spółdzie ln ie te nie mają 
jedno litego s ta tu tu  i  pow sta ją  w  w y n ik u  in ic ja ty w y  
ludz i bardzie j energicznych i  odczuwających po
trzebę rozbudow y pomocy leka rsk ie j zwłaszcza dla 
ludności w ie jsk ie j.

W  zasadzie leczn ictw o nasze opiera się w  c h w ili 
obecnej g łów n ie  na samorządzie (samorządowe szpi
ta le i ośrodki zdrow ia) wspomaganym przez skarb 
Państwa, oraz na Ubezpieczalniach Społecznych.

Wszyscy p racow n icy fizyczn i i  um ysłow i, ta k  p ra 
cu jący w  przedsiębiorstwach czy urzędach państwo
wych, samorządowych i  spółdzielczych, ja k  i  p ry w a t
nych są ubezpieczeni i  ko rzysta ją  z zorganizowanej 
pomocy leka rsk ie j w  ubezpieczalniach społecznych. 
Jest to o lb rzym ia  zdobycz św iata pracy. R obotn ik 
czy in te lig e n t p racu jący  w  m ieście czy też na wsi, 
w  fabryce, b iurze, czy na ro li, lu b  w  in n ym  zakła
dzie pracy, korzysta z bezpłatne j pomocy leka rsk ie j 
w  razi e choroby czy też w ypadku tak on sam, ja k  
też i  jego rodzina, a całość ubezpieczenia pokryw a 
pracodawca.

Można w ysuw ać te czy inne  k ry tyczn e  uw ag i na 
tem at dzia ła lności Ubezpieczalni Społecznej i  n ie 
w ą tp liw ie  ma ona sw oje b rak i, n ie  m n ie j jes t po
ważną in s ty tuc ją , dającą to m in im um  op iek i każde
mu p racow n ikow i, na jak ie  nas w  te j c h w ili stać. 
W  m iarę popraw y naszej sy tuac ji gospodarczej, p rzy 
rostu s ił lekarsk ich  i  zwiększania się ro li czynnika 
społecznego w  tych  insty tuc jach , będą one coraz 
lep ie j, coraz w yda tn ie j szły z pomocą ubezpieczonym 
—  św ia tu  p racy  zorganizowanej.

T rudn ie jszą jes t sprawa ze wsią. Chłop p racu je  na 
w łasnej ziem i, na w łasnym  gospodarstwie ro lnym , 
wobec czego n ie  podlega przym usowem u ubezpiecze
niu. Jest sam dla siebie, w raz ze swą rodziną, i p ra -
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eodawcą i  p racow n ik iem , stąd trudno  wobec niego 
zastosować ustawę o ubezpieczeniu na w ypadek cho
roby. Prawda, że każdy może się dobrow o ln ie  ubez
pieczyć i  płacąc pewną stałą składkę, korzystać 
z Ubezpieczalni. Lecz na to trzeba dużego zrozum ie
nia wśród najszerszych mas chłopskich, którego dziś 
jeszcze n ieste ty nie ma. Z drow iem  chłopskim  przed 
w o jną  żaden z czynn ików  państwowych się nie in te 
resował. Nędza po wsiach by ła  tak  w ie lka , że chłopa 
nie stać by ło  na lekarza i  leczenie. Stąd pew ien b rak 
zrozum ienia w śród ch łopów  potrzeby lekarza. Chłop 
prędzej w ezw a ł w e te rynarza  do hodowanych przez 
siebie zw ie rzą t domowych, k tó rych  u tra ta  groziła  mu 
poważnym  uszczerbkiem m ate ria lnym , je ś li n ie  zgoła 
upadkiem  gospodarstwa, aniże li lekarza do swej żo
ny, dzieci czy siebie samego. W  najlepszym  razie w zy 
w a ł felczera, a częściej ko rzys ta ł ,,z pom ocy“  różnych 
znachorów i  babek, ja k  za czasów średniowiecznych. 
W  efekcie m ie liśm y ogrom ną śm iertelność ludności 
w ie jsk ie j w  Polsce, n iespotykaną nigdzie na zacho
dzie. Czyż dziś, ta k  od razu, może powstać po
wszechne u chłopów  zrozum ienie po trzeby lekarza 
po wsiach? Rzecz jasna, że nie, choć jes t ono coraz 
w iększe dzięki zbudzeniu się chłopa i  dz ięk i tem u, 
że sta ł się on współgospodarzem k ra ju . W  dodatku 
i dziś w ydać od razu w  czasie choroby w łasnej czy 
rodziny, większą gotówkę na lekarza i  leczenie—jest 
chłopu trudno ; zwłaszcza wobec ogólnych zniszczeń 
pow ojennych. To też spółdzieln ie zdrow ia  mogą ode
grać dużą ro lę  w  upowszechnieniu pomocy leka rsk ie j 
na wsiach. Zadaniem  ich  w inno  być szerzenie zro
zum ienia w śród ch łopów  zasad i  po trzeby h ig ieny, 
oraz leczenia i  to ja k  najwcześniejszego, w  samych po
czątkach choroby, gdy jes t ona ła tw ie jszą  do opano
wania, a samo leczenie m n ie j kosztowne. N iesienie 
pomocy leka rsk ie j sw ym  członkom  i  ich  rodzinom , 
jako też w a lka  z a lkoholizm em , chorobam i wene
rycznym i itp . należą rów nież do zadań spółdzie ln i 
tego typu.

Spółdzie ln ie są zrzeszeniam i dobrow o lnym i, opar
ty m i na zasadzie s ta tu tu  uchwalonego przez samych 
członków, są zatem in s ty tu c ja m i, w  k tó rych  czynn ik  
społeczny odgryw a decydującą ro lę . Jeśli będą one 
należycie zorganizowane i  prowadzone, mogą odegrać 
dużą ro lę  zarówno w  k ie ru n ku  popu la ryzac ji służby 
zdrow ia  po wsiach, ja k  i  je j organizowania, a w ięc 
mogą w  znacznej m ierze p rzyczyn ić  się do rozw ią 
zania zagadnienia pom ocy leka rsk ie j d la wsi. Można 
by je  porównać do inne j fo rm y  ubezpieczeń. Chłop 
p łac i pewną, ustaloną na w łasnym , w spó lnym  zebra
n iu , składkę miesięczną (oprócz wpisowego i  udziału, 
z re g u ły  n iew ysokich) i  na te j zasadzę korzysta on 
i  jego rodzina w  razie choroby z pom ocy lekarsk ie j, 
leka rs tw , szpitala, uzdrow isk państw ow ych itp . bądź 
bezpłatn ie, bądź za pew ną opłatą. Np. członkow ie 
Spó łdzie ln i w  N adarzynie płacą 10 zł. sk ładk i m ie
sięcznie, a w  w ypadku  choroby lu b  połogu o trzym u ją

50 proc. u lg i w  opłatach za porady lekarskie  w  swym  
szpitalu, bezpłatne le k i i  u lgow ą taksę w  u zd ro w i
skach państwowych.

O rganizując jednak spółdzieln ie zdrow ia trzeba 
pam iętać o zupełn ie  słusznej w  zasadzie tendencji 
M in is te rs tw a  Zdrow ia  t. z w. jednotorowości służby 
zdrowia. K ie ro w n ic tw o  nad lecznictw em  w  ca łym  
k ra ju  pow inno znajdować się w  jednym  ręku , t. j. 
M in is te rs tw a  Zdrow ia . Dziś n ie  stać nas na m arno
traw stw o  s ił lekarskich. P isaliśm y o ty m  już  w yże j. 
N ie przeszkadza to jednak w  n iczym  tw orzen iu  się 
różnych fo rm  organizacyjnych pomocy lekarsk ie j pod 
w arunk iem , że uznawać one będą ro lę  k ierow niczą 
M in is te rs tw a  Zdrow ia  w  dziedzinie op iek i nad zdro
w iem  całego narodu.

Państwo organizu je  i popiera akcję pomocy leka r
skie j dla wsi, pomaga w  organizow aniu ośrodków 
zdrow ia po wsiach, finansu je  ich  personel, daje 
w  m iarę możności niezbędne urządzenia. M im o to 
dziś niechętn ie udaje się lekarz na wieś, w  obawie, 
że nie zdoła się tam  u trzym ać. To też, uznanie przez 
spółdizielnię zdrow ia zasady jednotorowości służby 
zdrow ia, czy li ścisła współpraca z ośrodkam i zdrow ia 
przez zaw ieranie z n im i um ów  i  w  ten sposób ko rzy 
stanie z n ich  i  z ich  s ił fachowych, w zględnie nawet 
pomaganie w  organizowaniu ośrodków zdrow ia jest 
nakazem ch w ili. W  na jb liższym  czasie w  każdej g m i
nie będzie jedna położna na etapie ośrodków zdrow ia. 
Jej zadaniem będzie udzie lan ie  bezpłatnej pomocy 
podopiecznym. N ic prostszego, ja k ' zaangażowanie 
te jże położnej rów n ież  przez spółdzieln ię d la  swych 
członków. Angażując rów nież lekarza, k tó ry  pracuje 
w  w ie jsk im  ośrodku zdrow ia, spółdzie ln ia w yb rn ie  
z k łopotu, a lekarz podniesie swoje zarobki. W  ten 
sposób ła tw ie j _ będzie ściągnąć lekarza na  wieś. 
Z tych  w zg lędów  w yda je  się, że idea spółdzie ln i 
zdrow ia zasługuje na wszechstronne poparcie i  p ro 
pagowanie. Z tych  w zględów  też sprawę tę  pow inn i 
wziąć w  swe ręce sami ch łop i, zorganizowani w  Sa
mopomocy Chłopskiej, w  C hłopskim  Tow arzystw ie  
P rzy jac ió ł Dzieci, wreszcie w in n y  się tą sprawą za
jąć rady narodowe, udzie la jąc wszelkiego poparcia 
w  pow staw aniu i  ro zw ija n iu  się spółdzie ln i zdrowia.

Równocześnie rady narodowe w in n y  dbać i  dop il
nowywać, by  is tn ia ła  stała współpraca i koordynacja 
p racy spółdzie ln i zdrow ia  z ośrodkam i zdrow ia.

Należałoby też opracować w zorow y sta tu t, oparty  
na dotychczasowym doświadczeniu, jako ogólny w zór 
uzgodniony z M in is te rs tw em  Zdrow ia , by  nadać ty m  
spółdzieln iom  je d n o lity  charakte r i  w łączyć je  jako 
ogniwo t. zw. s łużby zdrow ia. Spółdzieln ie zdrow ia  
są nową form ą, naogół mało znaną i  rozpowszech
nioną, n ie  m n ie j godną poparcia, jako jeden z czyn
n ikó w  organ izu jący pomoc lekarską d la w s i oraz udo
stępnia jący i  um oż liw ia jący  chłopu stałe korzystanie 
z op iek i lekarsk ie j.

Z ŻYCIA RAD

Niedomagania w pracy rad narodowych
W  pow iecie  w arszaw skim

Na od p ra w ie  przew odniczących m ie js k ic h  i  gm innych  ra d  
narodow ych , w ó jtó w , b u rm is trz ó w  i  sekre ta rzy  p o w ia tu  
warszawskiego d y r. b iu ra  Pow . Zw . Sam., ob. T u rko w sk i, 
o m ó w ił u s te rk i w  p ra cy  ra d  na rodow ych  i w ykonaw czych  
o rganów  sam orządowych. W  w iększości ra d  na rodow ych  k o 
m is je  i  to  na jw ażnie jsze, ja k  kom is ja  k o n tro li,  finansow o-

budżetowa, ośw ia ty , n ie  p rz e ja w ia ją  dzia ła lności. P lenarne 
posiedzenia rad , ¡które w  m y ś l obow iązu jących przepisów  
p o w in n y  odbyw ać się co n a jm n ie j raz  na  m iesiąc, z w o ły 
w ane są ra z  na k i lk a  m iesięcy. N ie k tó re  ra d y  n ie  nadsy
ła ją  do P. R. N . sprawozdań z dz ia ła lności. W ybo ry  w ó jtó w  
i p o d w ó jc ic h  dokon yw an e  są bez zarządzenia s ta rosty  i  
przeprowadzane są ja w n ie , co je s t sprzeczne z przepisam i. 
R ady na rodow e często w k ra c z a ją  w  kom petencje  zarządów
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gm in  i  m ia s t i  odw ro tn ie  organy w ykonaw cze w kra cza ją  
w  kom petenc je  ra d  na rodow ych . M im o  poleceń, kasy g m in 
ne, m aszyny do p isan ia  i  liczen ia  n ie  są ubezpieczone. W ój^ 
tow ie  za m a ło  in te resu ją  się sy tuac ją  w  teren ie , ogran icza
ją c  swe fu n k c je  n iem a l w y łączn ie  do czynności b iu ro w ych . 
N ie  wszędzie dokonano zam kn ięć rach u n ko w ych  za ub. ro k  
budżetow y. G m in y  zużyw a ją  sum y przechodnie na p o k ry 
cie bieżących w yd a tkó w , co pow oduje , że w ładze nadzorcze 
zm uszone są w p row a dza ć  nadzó r f in a n s o w y , ja k  to  o s ta tn io  
m ia ło  m ie jsce z zarządem  m iasta  Nowego Drwom. G m in y  
p o m ija ją  drogę służbową, co pow odu je  z w ło kę  w  z a ła tw ia 
n iu  spraw. Ob. T u rk o w s k i w e zw a ł przew odniczących rad, 
w ó jtó w  i  sekre ta rzy, b y  usu n ę li u s te rk i w  ic h  pracy.

S tarosta B rz u s k i m ó w ił o rozpow szechn ionym  na  te ren ie  
p o w ia tu  ta jn y m  g o rze ln ic tw ie  i  n a w o ły w a ł do w a lk i z ty m  
szkod liw ym  procederem . Jako  p rzyk ład , godny naśladow a
n ia , s tarosta  w y m ie n ił jednego z w ó jtó w , k tó ry  w y d a tn ie  
p rz y c z y n ił się do z lik w id o w a n ia  „b im b ro w n i“  w  jego g m i
nie. N a p ię tnow a ł na tom ias t tych , k tó rz y  pozw a la ją  na w y 
ró b  sam ogonu w  sw o im  dom u.

In s p e k to r sam orządowy, ob. R ybczyński, szerzej o m ó w ił 
zagadnienia podatkow e, na jw ażn ie jsze  dziś d la  sam orządów, 
k tó re  przechodzą k ry z y s  finansow y. Od sprawnego w y m ia ru  
i  ściągania p o da tkó w  zależy, czy sam orządy będą m og ły  
spe łn ić ciążące na n ic h  zadania, w  p ra cy  w ię c  te j organom  
w ykonaw czym  p o w n in y  pom óc rady. narodow e przez w p ły 
w a n ie  na m ieszkańców  gm iny, b y  w e  w spónym  in te res ie  
zb iorow ości n ie  oc iąga li się z  reg u low a n ie m  poda tkó w  na 
rzecz samorządu.

d. s.

D laczego w a lk a  z „b im b rarzam i" jest 
ia k  irudna?

We w rześn iu  b. r. na  te ren ie  p o w ia tu  w arszaw skiego k o n 
tro la  skarbow a z lik w id o w a ła  283 „b im b ro w n ie “  1 17 re k ty 
f ik a c ji,  zniszczyła 112.900 l i t ró w  zac ie ru  i  za ję ła  4.300 l i t r ó w  
samogonu. A  m im o  to jeszcze je s t dużo ta jn y c h  gorzelni, 
o czym  św iadczy to, że w  różn ych  budkach, „o w o c a rn ia c h “ , 
sk lep ikach  i  ja d ło d a jn ia ch  pe łno je s t „b im b ru “ .

D laczego w a lk a  z „b im b ro w n ia m i“  je s t ta k  trudna?  
Przede w s z y s tk im ' dlatego, że ludzie , od k tó ry c h  na leża

ło b y  s ię  spodziew ać w  te re n ie  pom ocy w  te j w a lce , z a j
m u ją  w  te j sp raw ie  stanow isko dwuznaczne, a często bądź 
sam i w y ra b ia ją  samogon, bądź też po p ie ra ją  i  osłan ia ją  
„b im b ra rz y “ .

G dy k o n tro la  skarbow a lik w id o w a ła  w e  w s i H e n ry k ó w  
k o ło  J a b ło n n y  ta jn ą  go rze ln ię  S ta n is ła w y  Ł u k a s ie w ic z  so łtys 
A n to n i C h o jn a c k i zam ias t pom agać, u s iło w a ł przeszkadzać 
w  lik w id a c ji,  s ta jąc  w  obron ie „b im b ra rk i“  i  za jm u ją c  agre
syw ną postawę wobec u rzę d n ikó w  skarbow ych.

W e w s i D ą b ró w ka  gm. Jab łonna , gdy k o n tro la  o d k ry ła  
czynną gorze ln ię  po ta jem ną w  m ieszkan iu , w  k tó r y m , n i
kogo n ie  było-, w ezw any so łtys n ie  chc ia ł u ja w n ić , k to  jes t 
w łaśc ic ie lem  m ieszkania?

W  gm in ie  G óra w  dom u w ó jta  w y k ry ta  zosta ła  r e k ty f i 
kac ja , k tó rą  p ro w a d z ił b ra t w ó jta , K a łę c k i W ładys ław . 
„P rzeds ięb io rs tw o“  to  prow adzone b y ło  na w iększą skalę. 
J a k -w y k a z a ło  dochodzenie, N a łę c k i, sk u p y w a ł su rów kę od 
k ilku d z ie s ię c iu  m n ie jszych  „b im b ra rz y “  i  p rze ra b ia ł ją .

I  w łaśn ie  w  ty c h  gm inach, gdzie stosunek m ie jscow ych  
fu n kc jo n a riu szó w  sam orządow ych do  ta jnego  go rze ln ic tw a  
je s t ta k  ka ryg od ny , „b im b ro w h i“  je s t na jw ięce j. Jak  w y k a 
zu je  zestaw ien ie  za w rzesień, z  33 m ia s t i  g m in  p o w ia tu  
w arszw skiego n a jw ię ce j ta jn y c h  go rze ln i z likw id o w a n o  w ła ś 
n ie  w  gm inach: G óra  i  Jab łonna. (78 i  73).

T a k i stan rzeczy nada l to le row any  być n ie  może. Z a jąć 
się ty m  p o w in n y  gm inne ra d y  narodowe, ty m  ba rdz ie j, że 
w  c ii Luz: tu  w  g rę  n iew łaśc iw e  postępowanie fu n k  e jo n a riu - 
szów sam orządowych, k tó r z y , podlega ją radom  na rodow ym .

d. s.

Czy ia k  być powinno?
W  porwiecie m ako w sk im  w yrą ba no  n a  cele odbudow y w s i 

32.000 m tr . sześć, drzewa. Z  tego skradzionych zostało 11.000 
m tr. sześć, w  gm. Z abo rk i.

M ożna zapytać, gdzie b y ły  m ie jscow e w ładze z radą na 
rodow ą na  czele, i . dlaczego do pu śc iły  do ta k  p o tw o rn e j 
kradzieży, wówczas, gdy P aństw o szyku je  pom oc d la  znisz
czonych wsi?

W  S pó łd z ie ln i Sam opom ocy C h łopsk ie j w  K a rcze w iu , ja k  
w yka zu je  ¡bilans, w iększość ob ro tó w  dokonu je  się w ódką . 
Czy to  je s t ce lem  is tn ien ia  i  dz ia ła lnośc i spó łdz ie ln i?

W ó jt g m in y  M ło c in y , oto. K om inek , o b ra ł Sobie n ie w ła śc i
w e zajęcie : chodzenie po nocach i  usuw an ie  s ta rych  lu d z i 
z m ieszkań. T a k ie  s k a rg i w p ły w a ją  n a  ob. K o m in k a  do 
"władz nadzorczych. Jeś li oto., w ó jit c ie rp i na  bezsenność, czy 
n ie  p o w in ie n  udać się do lekarza?

d. s.

O a u la  d la  pow ia iow ych  rad
G łów ną bolączką w ie lu  rad  pow ia tow ych jest b rak środka 

lokom ocji. Przede wszystkim  potrzebny jest on d la  pow ia to 
wej kom is ji kon tro lne j, k tó ra  d la  wykonania swoich zadań 
musi urządzać lotnie inspekcje, w  terenie. Praca te j kom is ji 
z na tu ry  swej n ie  jest pracą przy b iu rku  a przeciwnie —  aby 
cel swój osiągnąć —  kom isja w  każdym  rozpatryw anym  w y 
padku m usi s tw ie rdz ić  na m iejscu is to tn y  stan rzeczy, Z  d ru 
giej zaś strony rów nież prezydium  pow ia towej rady ipowinno 
mieć dio swej dyspozycji auto, ja k  bow iem  w yn ika  z p ra k tyk i, 
przewodniczący musi odw iedzać rady ¡gminne aby utrzym ać 
z n im i ‘żywy k o n ta k t i  wglądać w  rezu lta ty  ich  pracy.

Pow ia towe rady, k tó re  n ie  posiadają własnego auta, 
w  p raktyce  najczęściej wypożyczają dla swych potrzeb .auto 
starostwa, ale miogą go ¡używać ty lk o  wówczas, gdy me jest 
potrzebne staroście. Jest to  tym  bardzie j uciążliwe, że •prze
wodniczącym i rad  pow ia tow ych sę często ro ln icy , posiadają
cy własne gospodarstwa. N ie mogą w ięc oni całego swego, 

czasu poświęcić pracy w  radzie, a ty lk o  czas w o lny  o-d pracy 
na ro li. Uposażenie bowiem  iprzewodńicząoego nie  pozwala na 
najęcie do gospodarstwa s iły  zastępczej. Posiadanie ¡przez ra 
dę auta. do dyspozycji p rezydium  i  kom is ji kon tro lne j w 

dużym stopniu uprości to zagadnienie, skracając do m inimum 
czas wyjazdu w teren.

To też pow ia tow e rady w  Chełmnie i  w  Bydgoszczy wsta
w iły  do swych budżetów odpow iednie sumy na zakup środka 
lokom ocji. Rada w  Chełmnie p re lim inow ała  sumę 150.000 zł, 
prawdopodobnie zbyt wysoką ze względu na de ficy tow y bud
żet Pow. Zw iązku Samorządowego, to też kw o ta  ta nie zosta
ła  zatw ierdzona. Rada w  Bydgoszczy przew idzia ła  w  budże
cie ty lk o  kw otę  50 tys, na zakup auta, ze względu na tru d 
ności budżetowe Zamierzając nabyć m ożliw ie najtańszy śro
dek lokom ocji. O dpow iedzi od  w ładz nadzorczych w  tej spra
w ie  jeszcze nie otrzym ała.

Wydaje- ¡się, że raczej wskazane ¡byłoby wstaw ianie do 
budżetów sum niewygórowanych na ten cel', a poza tym, o ile 
to  m ożliwe, znalezienie przez radę konkretnego pok ryc ia  tego 
w ydatku  Pow ia towy Zw iązek Samorządowy w  Chełmnie po
siada przedsiębiorstwa, k tó re  w  p rzysz łośc i. mogą przynidść 
dochód pokryw ający nie ty lk o  cenę ale i  utrzym anie auta. Ngr. 
leży jednak dążyć do rea lizowania tych p ro je k tó w  we wszyst
k ich  radach, gdyż posiadanie auta do wyłącznej dyspozycji z 
jednej s trony ¡usprawni pracę rad  pow iatowych, ożyw i ic h 'k o n 
ta k t z terenem, a z drugiej przyn iesie dużą oszczędność ¡czasu 
i s ił ludzkich,
L (sp.)

Skrzynka pocztowa
Jeden z zarządów miejskich prosi o wyjaśnienie, czy 

i przez ja k i okres czasu zarząd m iejski obowiązany jest 
wypłacać pełne wynagrodzenie chorym pracownikom 
czasowym, przyjętym  w  charakterze dietariuszy ź w y
nagrodzeniem dziennym do służby pomocniczej.

Opierając się na postanowieniu § 3 rozp. Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 30.12.1924 r. (Dz.U.R.P. Nr. 118, 
poz. 1073) i  na art. 4 pkt. 3 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 16.III.1928 r. o umowie o pracę

pracowników umysłowych (Dz.U.R.P. Nr. 35, poz. 323) 
zarząd m iejski nie wypłacał tym  pracownikom wynagro
dzeń, jeżeli choroba trw ała ponad 2 tygodnie, natomiast 
k ierował ich do Ubezpieczalni Społecznej, celem otrzy
mania zasiłku chorobowego. Ubezpieczalnia Społeczna 
odmówiła zasiłku chorobowego.

Odpowiedź. Według wyjaśnień zawartych w  piśmie M i
nisterstwa Pracy i  Opieki Społecznej z dnia 26 czerwca
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1946 r. NPr. P.O/462/9/46., w sprawie czasowych praco 
wników  biurowych należy odróżniać dwie kwestie — 
sposób wynagrodzenia tych pracowników, oraz rodzaj 
i  w arunki zawartej z nim i umowy o pracę. Jak to widać 
z przedstawionego powyżej stanu faktycznego czasowi 
pracownicy biurowi, zatrudnieni w zarządzie miejskim 
otrzymują wynagrodzenie pozaetatowe dzienne o jakim  
mowa § 3 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 30.12.1924 r., które to rozporządzenie zasadniczo 
nie dotyczy pracowników zatrudnionych w  przedsię
biorstwach komunalnych, oraz pracowników czaso
wych, przyjętych przez związek komunalny na służbę 
pomocniczą niestałą z wynagrodzeniem pozaetatowym, 
wyznaczonym przez zarząd miejski.

K O M U N IK A T Y

I
Zarząd  G łó w n y  Z w ią z k u  R ew izy jnego  S pó łdz ie l

n i R zeczypospo lite j P o lsk ie j w y d a ł w  d n iu  27.IX . 
46 r. o k ó ln ik  do w szys tk ich  spó łdz ie ln i w  sp raw ie  
u p ra w n ie ń  rad  na rodow ych  do k o n tro li spó łdz ie ln i.

Treść tego o k ó ln ik a  poda je m y pon iże j:
„Z g o d n ie  z  o trz y m a n y m i in fo rm a c ja m i, n iek tó re  

spó łdz ie ln ie  n ie  zezw a la ły  w ła ś c iw y m  te renow ym  
radom  n a rodow ym  na  przeprow adzen ie  k o n tro li 

p ra w id ło w o śc i w y k o n y w a n ia  przez te spó łdz ie ln ie  
czynności z leconych im  w  zakresie gospodark i p u 
b liczn e j. P rzypuszczam y, że stanow isko to w y n ik a  
z n iezna jom ości p rzep isów  okreś la jących  kom pe
tencje  ra d  narodow ych , w zg lędn ie  ze z łe j ich  in te r 
p re ta c ji. i j

W  zw ią z k u  z pow yższym  zachodzi konieczność 
W y jaśn ien ia  u p ra w n ie ń  ra d  na rodow ych  w  stosun
k u  do spó łdz ie ln i w zg lędn ie  zrzeszeń gospodar
czych spó łdz ie ln i.

P rzepisem  okreś la jącym  ro d za j i  zakres u p ra w 
n ień  ra d  na rodow ych  jest a rt. 28 p k t. 2 u s ta w y  
z dn ia  11 w rześn ia  1944 r. o o rg a n iza c ji i  zakresie 
d z ia ła n ia  ra d  na ro d o w ych  (Dz.U .R .P. N r. 3, poz 26 
z 1946 r.)

Zgodnie z jego b rzm ien iem  do ko m p e te n c ji ra d  
na rodow ych  na leży m. in . ko n tro la  in s ty tu c ji i  osób, 
w y k o n y w u ją c y c h  fu n k c je  zlecone iv  zakresie adm i
n is tra c ji i  gospodark i p u b lic zn e j z p u n k tu  w id ze n ia  
legalności, ce lowości i  zgodności z zasadniczą lin ią  
dz ia ła lnośc i K ra jo w e j R ady  N arodow e j.

R ozw in ięc iem  tego p rzep isu  jest u ch w a ła  K ra jo 
w e j R ady  N a rodow e j z dn ia  26.V I. b r., zamieszczo
na w  ty g o d n ik u  „R ada  N arodow a“  z d n ia  7.V I I .  46 
r. U ch w a ła  ta  w  sposób ja sn y  p recyzu je  u p ra w n ie 
n ia  ra d  na rodow ych  w  stosunku do spó łdz ie ln i, 
podkreś la jąc, że u p ra w n ie n ia  te odnoszą się ty lk o  
do zakresu czynności zleconych. Poza ty m  inna  
zasadnicza dz ia ła lność gospodarczo-handlowa spó ł
d z ie ln i n ie  podlega k o n tro li te renow ych  ra d  naro
dow ych .

Jeśli chodz i o określenie ty c h  „czynnośc i zleco
n y c h “ w y k o n y w a n y c h  przez spó łdz ie ln ie , to  są n i
m i w  obecnej c h w il i :  skup  zboża na rachunek  pań
s tw a  i  rozprow adzen ie  a r ty k u łó w  kon tyngen to -

I I
Stosownie do u c h w a ły  K o m ite tu  Ekonom icznego 

R a d y  M in is tró w  z d n ia  12.IV . r.b . M in is te rs tw o  
A p ro w iz a c ji i  H a n d lu  p rz y s tą p iło  do zorgan izow a
n ia  K o m isa ria tu  R ządu do sp raw  W y s ta w  i  T a rgów .

Odnośnie rodzaju i innych warunków umowy o pracę, 
M inisterstwo Opieki i  Pracy Społecznej stwierdziło, że 
wobec braku specjalnych przepisów prawnych w  tym  
względzie, o któ rym  mowa w  art. 4 pkt. 3 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16.III.1926 r. o umo
wie o pracę pracowników umysłowych (Dz.U.R.P. Nr. 35, 
poz. 323) do pracowników tych należy stosować prze
pisy tego rozporządzenia.

Uprawnienia tych pracowników na wypadek choroby 
normuje art. 19 rozporządzenia* z dnia 16.III.1928 r. 
o umowie o pracę pracowników umysłowych, oraz art. 
95 ustawy z dnia 28.III. 1933 r. o ubezpieczeniu społecz
nym  (Dz.U.R.P. Nr. 51, poz. 396) w  brzemieniu obowią
zuj ącym.

w y c h  (k a rtk o w y c h ); n a tu ra ln ie  ro d za j ty c h  czyn 
ności może b y ć  w  przysz łośc i przez w łaśc iw e  orga
na a d m in is tra c ji pańs tw ow e j rozszerzony.

U p ra w n ie n ia  rad  narodow ych , o k tó ry c h  m ow a 
w yże j, w y ra ż a ją  się w  p ra w ie  badan ia  w sze lk ich  
a k tó w  i  czynnośc i w  zakresie ic h :

1. zgodności z p raw em  t. zn., czy d a n y  a k t 
w zg lędn ie  czynności m a ją  sw oje  uzasadnienie 
w  przep is ie  p raw a , w zg lędn ie  czy n ie  sto ją  
z n im  w  sprzeczności:

2, p o lity czn e j, społecznej i  gospodarczej, celowoś
ci oraz zgodności z. zasadniczą l in ią  dz ia ła lnoś
c i K .R .N . Zakresu ty c h  u p ra w n ie ń  n ie  m ożna 
o b ie k ty w n ie  na  d łuższy  okres czasu usta lić , 
za leżny on jest od ogólne j l in i i  po lityczno-gos
podarcze j, rea lizow ane j w  danym  okresie przez 
Państwo. Ocena ta  na leży do organu ko n tro 
lu jącego.

R easum ując pow yższe, p ro s im y  o bezwględne za
stosowanie się do w y ż e j p rzy to czo n ych  p rzep isów  
i  o u m o ż liw ie n ie  w ła ś c iw y m  te renow ym  radom  na
ro d o w ym  spe łn ien ia  ich  u p raw n ień . K o n tro la  ta , 
zgodnie z usta len iem  z P re zyd iu m  K .R .N . w in n a  
odbyw ać się w  obecności p rzeds taw ic ie la  naszego 
Z w ią z k u “ .

1. zgodność z p raw em  t.zn., czy d any  a k t w zg lęd 
nie czynności m a ją  swoje uzasadnienie w  przep is ie  
p raw a , w zg lędn ie  czy n ie  sto ją  z n im  w  sprzecznoś
c i:

2. p o lity czn e j, społecznej i  gospodarczej, celo
wości oraz zgodności z zasadniczą lin ią  d z ia ła ln o 
ści K . R. N . Z akresu  ty c h  u p ra w n ie ń  n ie  m ożna 
o b ie k tyw n ie  na d łuższy  okres czasu usta lić , gdyż 
za leżny on jest od ogólne j l in i i  po lityczno-gospo
darcze j rea lizow ane j w  danym  okresie przez P ań
stwo. Ocena ta  na leży do organu kon tro lu jącego .

R easum ując powyższe, p ro s im y  o bezwzględne 
zastosow an ie ' się do w y ż e j p rzy toczonych  p rze p i
sów i  o um oż liw ien ie  w ła ś c iw y m  te renow ym  ra 
dom n a rodow ym  spe łn ien ia  ich  up ra w n ie ń . K o n 
tro la  ta, zgodnie z usta len iem  z P re zyd iu m  K . R. N. 
w in n a  odbyw ać się w  obecności p rzedstaw ic ie la  
naszego Z w ią z k u “ .

Celem K o m isa ria tu  R ządu do sp raw  W ys ta w  
i  T a rgów , k tó ry  ju ż  p rz e ją ł w sze lk ie  a k ta  i  m a te 
r ia ły  bieżące od C entra lnego U rzędu  P lanow an ia , 
opracow ującego dotychczas s p ra w y  w y s ta w  i  ta r-
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g ó w je s t uzasadnianie o p in ii co do celowości is tn ie 
ją cych  lu b  m a jących  pow stać w  k ra ju  w ys ta w  
i ta rgów , i  co do celowości u d z ia łu  w ys taw ow ców  
k ra jo w y c h  w  w ys taw ach  i  ta rgach  zagran icznych , 
oraz w  w y p a d k u  uznan ia  te j celowości, po w y d a n iu  
odpowiedniego, zezwolenia, koo rd yn o w a n ie  i  k o n tro 
la  ca łoksz ta łtu  p rac , zw iązanych  z ogranizowanieim  
i p rzeprow adzan iem  w y s ta w  i  ta rg ó w  w  Polsce, za
rów no  w e w n ę trzn ych  ja k  i  m iędzyna rod ow ych  lu b  
z udz ia łem  w ys ta w o w có w  k ra jo w y c h  na w y s ta 
wach i  ta rgach  zagran icznych .

W  zw ią zku  z tą  u ch w a łą  M in is te rs tw o  A p ro w i
zac ji zw raca  się do w szys tk ich  w ła d z  o k ie row an ie  
w sze lk ich  sp raw  zw iązanych  z w ys ta w a m i i  ta rga 
m i, zarów no  k ra jo w y m i ja k  i  zag ran icznym i, do 
K o m isa ria tu  R ządu do S praw  W y s ta w  i  T a rgów
I I I

W  zw ią zku  z za p y ta n ia m i w  przedm iocie  zakre 
su m ocy obow iązu jące j dekre tu  z 13 lis topada  
1945 r. o zas iłkach  i pom ocy d la  w d ó w  i  s ierot po 
o fia rach  w rogów  dem okratycznego u s tro ju  Polski 
(Dz. Ust. N r. 51, poz. 294 z 1945), W y d z ia ł P ra w n y  
B iu ra  P rezyd ia lnego K . R. N . w y ja śn ia , iż  u p ra w 
n ien ia  do zas iłków  i  pom ocy, p łynące  z tego de-

p rzy  M in is te rs tw ie  A p ro w iz a c ji i  H a n d lu  w  W a r
szawie, u l. P u ła w ska  28, oraz o n ieudz ie lan ie  o p in ii 
czy k re d y tó w  organ izato rom  w y s ta w  i  ta rgów , 
w zg lędn ie  zam ie rza jącym  brać u d z ia ł w  w y s ta 
w ach i  ta rgach  zagran icznych , bez uzgodnien ia  
ty c h  sp raw  z K om isaria tem  R ządu do S praw  
W ys ta w  i  T a rgów .

P rzy jm o w a n ie  zgłoszeń od w ys ta w o w có w  i pro
ponow anie w y s ta w  i  ta rg ó w  bez wyraźnego, zezwo
len ia  w ym ien ionego  K o m isa ria tu  R ządu  jest nie- 
wiskazame, gdyż n ie  ty lk o , że pow odu je  stra tę  cen
nego dziś czasu, ale w p ro w a d za  w  b łą d  ew en tua l
n ych  w ys taw ow ców , k tó rz y  w  raz ie  n ie  uzyskan ia  
zezwolenia przez o rgan iza to rów , mogą ponieść 
s tra ty  m ateria lne.

k rę tu , m a ją  zastosowanie n ie  ty lk o  do funkc jona - 
riuszów  w ła d z  bezpieczeństwa pub licznego i M i
l ic j i  O b yw a te lsk ie j, ale także do cz łonków  O cho t
n icze j R ezerw y M il ic j i  O b y w a te ls k ie j (O .R.M .O.). 
ja k  rów n ież  do in n ych  g ru p  o b yw a te li, p rzec iw  
k tó ry m  są sk ierow ane te ro rystyczne w ystąp ien ia .

Ubiegły tydzień przyniósł.
W  kra ju :

W  jesienne j a k c ji s iew ne j „S po łe m “  rozp row a dz iło  
w ś ró d  ro ln ik ó w  w s z y s tk ic h  w o je w ó d z tw  190.000 tom ży ta  
i 950.000 ton  pszenicy

Ludność w ie js k a  w o je w ó d z tw a  k ra k o w s k ie g o  p rz y s tą p i
ła  sam orzutn ie  do w a lk i z  ba ndam i .leśnym i, o rg an izu jąc  
w  ram ach  ORM O sam oobronę p rz e c iw k o  te ro ry  storn spod 
znaku NSZ.

W  ram ach  a k c ji ,jPrzćmyisł d la  wisi“  zosta ł .przyznany 
na zakup to w a ró w  przem ys łow ych , k re d y t  w  w ysokoc i 2 
m ilia rd ó w  z ło tych . Z  k re d y tu  mogą ko rzys tać  S pó łdz ie ln ie  
Sam opom ocy C h łop sk ie j, spó łdz ie ln ie  ro ln iczo  - hand low e  
spożywców  na cele reg u low a n ia  na leżności za to w a ry  
„P rzem ys ł d la  w s i“ .

W edług don ies ień P o lsk ie j M is j i w  Berlin ie,, po lsk ie  
w ładze czynią w sze lk ie  w y s iłk i,  aby re p a tr ia c ję  ¡Niemców 
z P o ls k i zakończyć p rze d  na s tan iem  m rozów . Do d n ia  4 
paźdz ie rn ika  re p a trio w a n o  z P o lsk i 1.284 tysiące N iem ców . 
O s ta tn io  rozpoczęto re p a tr ia c ję  40 tys. N iem ców  p rze b y 
w a ją cych  jeszcze na Z ie m i L u b u s k ie j.

K O M U N  I K A  T 
Biura Prezydialnego KRN
W yszło  z d ru k u  i  jes t do n a byc ia  „S p ra w o zd a 

nie S tenogra ficzne z X  (kw ie tn io w e j) P lenarne j 
Sesji K . R. N .“ . Cena egzem plarza 300 zł.

„S p raw ozdan ia  S tenogra ficzne“  w y s y ła m y  pocz
tą po up rzedn im  p rzekazan iu  na leżne j k w o ty  pod 
adresem: W arszaw a, W ie jska  6/8, W y d z ia ł F in a n 
sow o-Budżetow y B iu ra  P rezyd ia lnego K . R. N.

Za granicą:
U b ie g ły  ty d z ie ń  p rz y n ió s ł serię p rze m ów ień  anglosa

sk ich  ¡mężów stanu. A m e ry k a ń s k i m in is te r  sp ra w  zagra
n icznych  J. B yrnes, s ta ra ł się odpierać zarzu ty , ja ko b y  
S tany  Z jednoczone w zb og ac iły  s ię  podczas w o jn y , oraz, 
ja ko b y  dą ży ły  obecnie do opanowania gospodarczego E u 
ropy. B yrnes p o d k re ś lił,  że S tany  Z jednoczone dążą i  bę
dą dąży ły  do u g ru n to w a n ia  p rzy ja zn ych  stosunków  ze 
Z w ią zk ie m  R adzieck im  i  że ludzkość m u s i się w reszcie  
pozbyć obsesji n o w e j w o jn y . Podobne m y ś li zaw arte  b y ły  
w  in a u g u ra c y jn y m  p rze m ó w ie n iu  p rezyden ta  S tanów  Z je d 
noczonych, k tó r y  zauw aży ł, że p lo tk i o trzec ie j w o jn ie  św ia 
to w e j mogą w p ły n ą ć  na  zaham ow an ie  od budow y na św ię
cie. B ry ty js k i,  m in is te r  s p ra w  zag ran icznych  B e v in  p o d k re 
ś lił,  że je d n ym  z g łó w n ych , b łędów , pope łn ionych  po p ie r 
wszej w o jn ie  św ia to w e j b y ło  igno row an ie  R osji, oraz, że 
w a ru n k ie m  bezpieczeństwa je s t trzym an ie  pod k o n tro lą  
i  okupac ją  przez d łu g i czas N iem iec i  Japon ii.

23 pa źdz ie rn ika  n a s tąp iło  o tw a rc ie  ogólnego Z grom a
dzenia O rgan iza c ji N a rodów  Zjednoczonych.

F a la  s tra jk ó w  w  A m eryce  n ie  ustępuje. 22 p a źdz ie rn i
ka  z a s tra jk c w a ło  znow u 4.000 am e rykańsk ich  p ilo tó w  ob
s ługu jących  św ia tow e  l in ie  lo tn icze. Po raz d ru g i w  ciągu 
osta tn ich  d w u  tyg o d n i w y b u c h ł s t ra jk  ro b o tn ik ó w  t r a n 
spo rtow ych  w  A u s tra lii,  rozszerzając się na inne  z w ią zk i 
zawodowe.

W  a rm ii g re c k ie j narasta niechęć do w a lk  .bra tobó j
czych, m im o m asow ych egzekuc ji i  ro zp ra w  p rzed  sąda
m i w o js k o w y m i.

Ogłoszono postanow ien ie  P rezyd iu m  Rady N a jw yższe j 
Z. S. R. R. o dalszej d e m o b iliza c ji a rm ii radz ieck ie j.

Z jazd  b ry ty js k ic h  zw iązków  zaw odow ych o d rz u c ił p ro 
pozycję  Rady C en tra lne j w  spraw ie  ¡dopuszczenia ander- 
sowoów do p ra cy  w  p rzem yśle  i  ro ln ic tw ie . O bok szeregu 
ekonom icznych a rgum en tów  decydu jącym  .czynnikiem , k tó 
ry  w p ły n ą ł na tę decyzję  by ła  obawa, że żo łn ie rze  A n d e r
sa będą ¡bojówką faszystow isko-fab rykancką na  sw ych  
m ie jscach p racy, czego p rz y k ła d y  d a w a li w  szeregu m ie j
scowości W łoch  i ¡Szkocji o.dznaozając się ro z b ija n ie m  ze
b ra ń  robo tn iczych , zdz ieran iem  soc ja lis tycznych  p la ka tó w  
w yborczych  i  t .  p.
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